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Dodatkowa produkcja wartości ponad 800 min zł

Miłego wypoczynku 
świątecznego 
hutnikom
i ich rodzinom

życzy REDAKCJA |

Podziękowania dla hutników
Do załogi, 
organizacji partyjnej, organizacji związkowej, 
Rady Robotniczej i dyrekcji
Huty im. Lenina 
Kraków

W związku z wykonaniem w dniu dzisiejszym przez 
Waszą hutę rocznego planu w zakresie wartości produk­
cji sprzedanej, przesyłam Wam, drodzy towarzysze hutni­
cy — w imieniu kolegium Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego i swoim własnym serdeczne gratulacje i podzięko­
wania za Waszą ofiarną pracę.

Te pomyślne wyniki zostały osiągnięte dzięki Waszej 
patriotycznej i obywatelskiej postawie oraz dzięki syste­
matycznemu podnoszeniu wydajności pracy, wdrażaniu 
postępu technicznego, poprawieniu organizacji pracy, sto­
sowaniu nowych metod zarządzania I rozwijania socjali­
stycznych stosunków społecznych i produkcyjnych.

Osiągnięte przez Was wyniki pracy są dowodem Wasze­
go zaangażowania w realizację zadań wynikających 
z uchwał VI Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, a tym samym wpływają one na podniesienie pozio­
mu życia ludzi pracy oraz wzmacniają siłę i znaczenie na­
szej Ludowej Ojczyzny.

Życzę Wam. drodzy Towarzysze — osiągnięcia w nad­
chodzącym 1973 roku jeszcze lepszych wyników w pracy 
zawodowej oraz szczęścia i pomyślności w życiu osobi­
stym i rodzinnym.

Mgr inż. WŁ. LEJCZAK
. Minister Przemysłu Ciężkiego

Warszawa, dnia 20 grudnia 1972 r.

Dyrektor Naczelny
Huty im. Lenina
mgr inż. Józef Blaszczak

Z wielkim zadowoleniem przyjąłem wiadomość o przed­
terminowym wykonaniu rocznych zadań Waszej huty 
w zakresie wartości sprzedaży produkcji.

Pozwólcie Towarzyszu Dyrektorze, że na Wasze ręce 
złożę gorące podziękowanie dla załóg wszystkich wydzia­
łów huty, ich kierowników, za ofiarną i rzetelną pracę, 
stanowiącą dowód Ich patriotycznej i obywatelskiej po­
stawy.

Jednocześnie wyrażam przekonanie, że podobnie jak 
w roku bieżącym, również niełatwe zadania roku przysz­
łego zostaną pomyślnie zrealizowane przez Waszą ambit­
ną załogę.

RYSZARD TRZCIONKA
Wiceminister Przemysłu Ciężkiego 

Dyrektor Zjednoczenia IlZiSt.

Rozpoczęły się zimowe wa­
kacje. Wiele dzieci wyje- 
dzie na zasłużony odpoczy­

nek. Dla tych, które zostaną 
w Nowej Hucie, podobnie jak 
w roku ubiegłym, Dział Socjal­
ny Huty im. Lenina, przy 
współudziale Wydziału Oświa­
ty Dzielnicowej Rady Narodo­
wej, Klubu Sportowego „Hut­
nik", Zakładowego Domu Kul­
tury, w obiektach sportowych 
KS „Hutnik” na „Suchych Sta­
wach”, organizuje, począwszy 
już od dnia 27. XII br. szereg 
atrakcyjnych imprez o charak.-

Zimowy karnawał dla dzieci
terze relaksowym, artystycz­
nym, sportowym i rozrywko­
wym. Do dyspozycji dzieci i 
młodzieży będą udoitępnione 
bezpłatnie: hala sportowa, lo­
dowisko, basen kąpielowy.

I tak w dniu 27 bm. o godz. 
17.00 w hali sportowej rozpo­
czynamy „Zimowy Karnawał” 
imprezą „W wesołym nastro­
ju”. W programie zabawy, 
konkursy, tańce, muzyka i

20 bm. załoga Huty im. Lenina 
wykonała plan roczny 
Coraz więcej wydziałów na mecie 
realizacji zadań

Z
nakomicie, chyba jak nigdy dotąd, spisała się 
tego roku zalpga Huty im. Lennia. Zwykle 
meldunek o wykonaniu planu rocznego skła­
dany był przez naszych hutników około 25-27 
grudnia. Teraz stało się to j uź w dniu 20 bm. 
Około godziny 10 tego dnia wykonany został plan 

roczny, dodajmy — plan rekordowy w historii 
kombinatu. Jego wielkość charakteryzuje wartość 
produkcji towarowej, wynosząca w br. 24 mld 368 
min złotych.

Tak więc w sprzyjającej atmosferze społeczno-po­
litycznej, w klimacie wielkiej ogólnonarodowej mo­
bilizacji wokół programu odnowy, nasi hutnicy po­
kazali jak można i należy dobrze pracować 
dla kraju. A przy tym - dobrze gospodarzyć się 
w swym zakładzie.

Nasz wkład do „banku 20 
miliardów”? Jak wiadomo, 
hutnicze zobowiązania były 
już w br. dwukrotnie podwyż­
szane. Ich ostateczny kształt, 
to przyrzeczenie dodatkowej 
produkcji o wartości 740 min 
złotych. Planiści obliczyli na­
tomiast (wszystko to z dużą 
dokładnością da się zrobić), że 
wkład, załogi HiL do „banku 
20 mld” wyniesie ponad 800 
min złotych, dokładnie 802 
miliony. O tym jaka to jest 
„cegiełka" w budowę gmachu 
naszego lepszego i bardziej 
dostatniego życia, niech świad­
czy fakt, że kwota powyższa 
stanowi ok. 4 proc, dodatkowo 
wygospodarowanych wartości 
w skali całego kraju.

Są więc wszelkie podstawy, 
aby naszym hutnikom gorąco 
i serdecznie podziękować 
za takie rezultaty całorocznej, 
dobrej pracy. Za wysiłek i o- 
fiarność w ciężkiej pracy. Za 
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Komisja Ochrony Środowiska RR HiL w Zdzieszowicach
13 bm. Komisja Ochrony 

Środowiska Rady Robotniczej 
HiL zorganizowała wyjazd do 
Zakładu Koksochemicznego 
„Zdzieszowice“ w wojewódz­
twie opolskim; celem bliższe­
go zapoznania się z osiągnię­
ciami tego zakładu w dziedzi­
nę ochrony środowiska oraz 
wspólnej wymiany doświad­
czeń.

piosenka. Prosimy, by wszyst­
kie dzieci zabrały ze sobą pan­
tofle.

28 bm. o godz. 15.00 wybie- 
rzemy się do „Pałacu Królo­
wej Zimy”. W tym dniu plac 
przed halą sportową, o ile do- 
pisze zimowa aura i spadnie o- 
czekiwany przez wszystkie 
dzieci śnieg, zapełni się śniego­
wymi zamkami i tradycyjny­
mi bałwankami. Za najciekaw­
sze prace dzieci otrzymają na- 

postawę godną L e n i n o w- 
c ó w. Przede wszystkim zaś 
należą się podziękowania i gra­
tulacje tym załogom wydzia­
łów HiL, których wkład jest 
największy, które pierwsze 
wykonały swe „odcinkowe" 
plany roczne.

Przypomnę: pierwsza na me­
cie była tego roku załoga Wal­
cowni Slabing HiL. Plan rocz­
ny wykonała w dniu 7 bm. 
Dostarczy ona dodatkowo w br. 
ok. 175.000 ton slabów. Prze­
widuje sie. że plan roczny wy­
kona w 107.3 proc., a swe zo­
bowiązania — w 119 proc.

Druga zameldowała o wyko­
naniu planu rocznego — w 
dniu 13 grudnia — załoga 
Walcowni Wstępnych HiL, w 
asortymencie kęsów. Dodatko­
wa produkcja wyniesie ok. 
100.000 ton kęsów. Przewidy­
wane wykonanie planu rocz­
nego — 105.7 proc., realizacji 
zobowiązań — 255.1 proc.

Do Zdzieszowic udała się 9- 
osobowa grupa prowadzona 
przez inż. Kazimierza Kasprzy- 
kowskiego, a złożona z dzia­
łaczy społecznych Komisji O- 
chrony Środowiska, etato­
wych pracowników Pionu TO 
HiL oraz przedstawiciela ZK 
HiL.

Głównym obiektem zainte­
resowań była nowoczesna bio- 

grody, a więc warto wziąć 
udział w tej zimowej zabawie.

Natomiast 30 bm. o godz. 
17.00 na tafli lodowiska rozpo- 
cznie się „Wielki Dziecięcy 
Kostiumowy Bal Karnawało­
wy”. Już od dziś, przy pomocy 
mamuś, dzieci winny przygo­
tować dowcipne kostiumy, bo­
wiem na najciekawszych 
„przebierańców” czekają cen­
ne nagrody. Ponadto w tym 
dniu organizatorzy przewidzie­
li wiele atrakcyjnych niespo­
dzianek »łącznie z wizytą 
„Dziadka Mroza”. (SD)

14 bm. wykonała plan rocz­
ny załoga Wydz. Odlewnia 
Wlewnic. Jej dodatkowa pro­
dukcja wyniesie ok. 9.000 ton 
wlewnic i osprzętu hutniczego. 
Przewidywane wykonanie pla­
nu rocznego — 104.9 proc., re­
alizacji zobowiązań — 180
proc.

18 bm. swój wielki dzień 
święciła załoga Walcowni Pro­
fili Drobnych. Wykonała plan 

Fot. S. GAWLIŃSKI

pokarmem stają się 
w ścieku fenole, za- 
i inne zanieczyszczę- 
Zakładzie Koksoche-

logiczna oczyszczalnia ścieków. 
Zasadą działania oczyszczalni 
biologicznej jest usuwanie za­
nieczyszczeń ze ścieku przez 
specjalne kolonie bakterii, dla 
których 
zawarte 
wiesina 
nia. (W 
micznym HiL eksperymental­
nie i na razie na małą skalę 
pracuje obecnie taki typ o- 
czyszczalni). Zdzieszowicka o- 
czyszczalnia jest sprawna 
średnio aż 362 dni w roku, a 
koszt oczyszczenia 1 
wody waha się od 3 do 
tych.

Cenna i pożyteczna 
stacja Zakładów Koksochemi­
cznych „Zdzieszowice” jest 
godna jak najszerszego spopu­
laryzowania oraz wdrożenia 
przez inne zakłady przemy­
słowe w całym kraju.

ANDRZEJ MATUSZCZYK
Członek Komisji 

Ochrony Środowiska 
Rady Robotniczej HiL

litra
4 zło-

inwe-

Plany roczne 
przed terminem

W dniu 18 bm. wykonała 
plan roczny w ilości 1.020.000 
ton cementu załoga Cemento­
wni „Nowa Huta". Dostarczy 
ona jeszcze dodatkowo do koń­
ca bież, roku ok. 38.000 ton 
tak potrzebnego naszemu bu­
downictwu cementu hutnicze­
go o wartości ok. 18,3 min zł. 
Taki będzie wkład tej załogi 
do „Banku 20 miliardów".

Załoga Zakładu Produkcji 
Rur Spawanych Nowohuckie­
go Przedsiębiorstwa Instalacji 
Przemysłowych „Montin” wy­
konała w dniu 14 bm. plan ro­
czny. Przez wzmożone tempo 
pracy i przez usprawnienia 
organizacyjne załoga ta prze­
kroczy do końca roku podjęte 
uprzednio zobowiązania o 1,5 
min zł. (jd) 

datkowo w br. ok. 20.000 ton 
profili drobnych. Przewidywa­
ne wykonanie planu rocznego 
— 103.9 proc., realizacji zobo­
wiązań — 170 proc.

kolejny meldunek — w dniu 
19 bm. — złożyła załoga Wal­
cowni Wstępnych. Wykonała 
plan roczny w produkcji kę­
sisk Dostarczy dodatkowo w 
br. ok. 92.000 ton kęsisk. Wy­
kona jak należy przewidy-

W KLUBIE „SENIOR”
Dużym powodzeniem wśród 

starszej części nowohuckiego 
społeczeństwa, cieszy się Klub 
„Senior” w os. Kazimierzowskim, 
w Bieńczycach. Można tu przy­
jemnie spędzić czas, otrząsnąć 
się też z samotności, jaka nie­
jednokrotnie otacza starszych 
ludzi.

Uwaga: na str. 8 
Krzyżówka z nagrodami 

PZU
Dziś na stronie 8-ej za­

mieszczamy specjalną,
świąteczną krzyżówkę I 
nagrodami ufundowanymi 
przez PZU. Łączna wartość 
tych nagród (bony towaro­
we) wynosi 1.500 zł. Warto 
więc pospieszyć się i na­
desłać na adres redakcji 
rozwiązanie, tym bardziej, 
że zadanie tym razem nie 
powinno sprawić Czytelni­
kom najmniejszego kłopotu.



Sir. 2 GŁOS NOWZJ HUTY

Konferencja 
w P-61

Z dużą gospodarską troską 
dyskutowano nad spra­
wami jutra na konferen­

cji sprawozdawczo-wyborczej 
PZPR w Walcowni Gorącej 
Blach. A niemałe są zadania 
gospodarcze roku przyszłego. 
Już tegoroczne wyniki produk­
cyjne w postaci ponad 2 min 
ton blach walcowanych na go­
rąco, są wielkością Imponującą 
zważywszy, że wydział P-61 w 
początkowym zamyśle był ob- 
Uczsny na 800 tys. ton blachy 
rocznie.

Stąd też podczas konferencji, 
w której udział wzięli: I se­
kretarz Komitetu Fabrycznego 
PZPR — Józef Nowotny, se­
kretarz KF — Edward Cisow­
ski, s-ea kierownika Wydziału 
Ekonomicznego KW — Jan 
SJndak oraz dyrektor produk­
cji — Jerzy Folfasiński, sporo

miejsca poświęcono sprawom 
eksploatacji maszyn i urządzeń 
oraz właściwej konserwacji, 
by maksymalnie przedłużyć 
ich produkcyjną sprawność. 
Omawiano także zagadnienie 
jakości produkcji, na którą ma 
wpływ cała załoga. Na ryn­
kach zagranicznych liczy się 
głównie wysoka jakość blachy, 
dlatego też ten czynnik ma 
•zczególną wagę.

Ze spraw typowo partyjnych 
odnotować należy krytyczne 
Uwagi dotyczące szkolenia par­
tyjnego. Wnioskowano o ich 
uatrakcyjnienie 1 lepsze dosto­
sowanie do zainteresowań słu­
chaczy. Postulowano również 
podniesienie rangi grup par­
tyjnych — najmniejszego ogni­
wa partyjnego działania w te­
renie.

W trakcie konferencji doko­
nano również wyboru nowych 
władz Komitetu Zakładowego. 
Funkcję I sekretarza powie­
rzono — Lucjanowi Kotasle- 
wiczowt, sekretarzami zostali 
wybrani — Ryszard Bętkowski 
1 Zygmunt Chojnacki. (R)

(Relacje z pozostałych konfe­
rencji zamieszczamy na str. 3).

Problemy b. pracowników

innych

Dodatkowa produkcja
(Dokończenie ze str. 1) 

wać — plan roczny w 103.7 
proc. Wysokość realizacji zo­
bowiązań — 153.3 proc.

W dniu 20 bm., a więc tym 
samym, w którym cała nasza 
huta wykonała swe zadania 
roczne, meldunek o wykonaniu 
planu złożyły trzy załogi: Sta­
lowni Konwertorowo-Tleno- 
wej, Aglomerowni i Wydziału 
Profili Giętych w Bochni. Sta­
lownie}- z konwertorów do­
starczą jeszcze w br. ok. 84.000 
ton stali. Przewiduje się, że 
wykonają plan roczny w 103.2 
proc., a podjęte zobowiązania 
— w 112 proc. Nasi aglome­
rownie.? dadzą jeszcze dodat­
kowo ok. 270.000 ton spieku. 
Należy przypuszczać, że plan 
roczny wykonają w 103.4 proc.,

Nowości beletrystyki
Hanna Kral — „Na wschód od 

Arbitu". —Zb'ór reportaży o Zwią­
zku Radzieckim. Autorka, która 
była korespondentką w Moskwie, 
za swoją działalność została nagro­
dzona nagrodą im. Bruna. Tema­
tem reportaży są sprawv życia co­
dziennego ludzi Kraju P.ad.

a podjęte zobowiązania — w 
108 proc. No i „beniaminek” 
huty, Wydz. Profili Giętych w 
Bochni. Dostarczy on dodatko­
wo ok. 1.600 ton swych wyro­
bów. ’Przewiduje się wykona­
nie planu rocznego w 103.2 
proc.

21 bm. o wykonaniu rocz­
nych zadań zameldowała zało­
ga Wydziału Rur Zgrzewa­
nych. Do końca roku da jesz­
cze 2500 km rur — ponad plan.

A dalsze meldunki? Teraz 
już codziennie należy się ich 
spodziewać. 21 bm. wykonały 
plan roczny załogi Walcowni 
Gorącej Blach i Walcowni Go­
rącej Taśm. Dodatkowa pro­
dukcja wyniesie ok. 53.000 ton 
blachy gorąco-walcowanej o- 
raz ok. 17.000 ton taśmy.

Należy również podkreślić, 
że Stalownia Tandem wypro­
dukowała w dniu 21 bm. mi­
lionową w bież, roku tonę sta­
li. Jej dodatkowa produkcja 
wyniesie ok. 180.000 ton stall. 
Przewidywane wykonanie pla­
nu rocznego — 107.8 proc.

O dalszych wynikach pro­
dukcyjnych załóg naszych wy­
działów, za tydzień.

JERZY DANEK

kombinatu
•

14 bm. odbyło się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze POP 
Emerytów i Rencistów HiL. O- 
becność członków partii bardzo 
liczna, wyniosła bowiem 75 
proc.

Obszerne sprawozdanie z
działalności POP złożył I sekre­
tarz tow, Mieczysław Kloryga, 
podając szereg poważnych o- 
siągnięć za okres ubiegłej ka­
dencji, tak z życia partyjnego, 
społecznego i szeregu 
prac członków POP.

Po referacie sprawozdawczym 
wywiązała się żywa dyskusja, w 
której zabierali głos towarzy­
sze: Pohylczuk, Skrzypek, Ko- 
rzymski, Piotrowski, W. Nowak, 
Janik, Łakota, E. Nowak i inni. 
W dyskusji przejawiała się tro­
ska o dalszą poprawę warunków 
pracy w HiL, poruszano sprawy 
młodzieżowe, sprawy niedosta­
tecznej opieki ze strony Dyrek­
cji HiL nad wysłużonymi pra­
cownikami. Towarzysze pod­
kreślali, że podczas stażu pra­
cy w Hucie, pracowali często z 
dużym poświęceniem, aby nie 
dopuścić do zahamowania pro­
dukcji, przez kilkanaście godnn 
na dobę, przy usuwaniu awarii, 
poświęcali godziny snu i wypo­
czynku i byli wtedy uznawani 
za wzorowych pracowników. O- 
becnie wszystko to poszło w za­
pomnienie, nikt już o tym nie 
pamięta, a kierownicy wydzia­
łów nie przejawiają
troski o swoich dawnych 
cewników i nie utrzymują 
taktów z tymi, którzy 
dawniej podporą zakładu, 
zależnie od tych żalów, towa­
rzysze wyrażali zadowolenie z 
wykonywania planów przez za­
łogę i lepszych warunków pracy. 
Dyskusja była bardzo dobra, cze­
mu dał wyraz przedstawiciel 
KF PZPR tow. Borzęcki.

W wyniku dyskusji Uchwalo­
no program działania POP na 
okres kadencji, oparty na dzia- 
łalnośc^^oszczególnych komisji 
pod mfużorem 1 kontrolą egze­
kutywy POP, . .

Wysunięto następujące 
ski;

1. Postulować sprawę 
działu dla emerytów i rencistów 
miejsc w sanatoriach i domach 
wczasowych, nie w miesiącach 
od października do marca, co 
jest krzywdzące 1 szkodliwe dla

należytej 
pra- 
kon- 
byli 
Nie-

wnio-

przy-

FM. O. HŁTNICHl

pokoleń

zdrowia ludzi w podeszłym 
wieku 1 przeważnie chorych, 
gdyż z uwagi na złe warunki a- 
tmosferyczne (zimno, mokro) po­
woduje to często pogarszanie 
się stanu zdrowia. Przydziały 
sanatoriów 1 wczasów dla eme­
rytów i rencistów winny trwać 
cały rok, a o miesiącu winien 
decydować lekarz.

2. Poczynić energiczne stara­
nia poprzez KF, celem uzyska­
nia więcej pomieszczeń dla dzia­
łalności POP EiR i organizacji 
związkowej, a szczególnie świet­
licy oraz wyposażenia, które 
Jest bardzo skromne 1 niewy­
starczające dla pracy z 1300 ludź­
mi.

3. Spowodować zwiększenie 
troski i opieki macierzystych 
wydziałów i oddziałów nad swo­
imi emerytami i rencistami, gdyż 
obecna opieka jest prawie żadna.

W wyniku wyborów do nowo 
wybranej egzekutywy weszli 
następujący towarzysze: Mie­
czysław Kloryga, ponownie — 
I sekretarz POP, Jan Wyszyń­
ski, ponownie — sekretarz or­
ganizacyjny, Stanisław Janik — 
sekretarz propagandy, Stanisław 
Bober, Teodozja Ankus, oraz po­
nownie: Józef Dudek i Włady­
sław Michno.

Obecna egzekutywa prowadzi 
rozmowy, celem przydzielenia 
zadań partyjnych poszczególnym 
członkom. (AP)

W ramach obchodów 50-lecia 
Kraju Rad. Oddział Fabryczny 
ZBoWiD HiL zorganizował dnia 
18 grudnia br. w Teatrze Ludo­
wym w Nowej Hucie uroczysty 
wieczór, w którym wzięło udział 
ok. 400 uczestników międzyna­
rodowego rajdu „Szlakiem bra­
terstwa broni Lenino — Berlin’". 
Na uroczystość przybyli przed­
stawiciele wojewódzkiego 1 
dzielnicowego Sztabu Wojsko­
wego płk dypl. Jan Maroszyński 
i płk mgr Władysław Turkow­
ski oraz prżew. Rady Zakłado­
wej Kombinatu HiL Antoni 
Dałkowski, którzy dokonali de­
koracji odznaczeniami bojowymi 
32 uczestników walk zbrojnych 
oraz wręczyli legitymacje i od­
znaki ZBoWiD 15 nowo przyję­
tym członkom. Miłym akcentem 
było obdarzenie wyróżnionych 
kolegów wiązankami kwiatów. 
W imieniu odznaczonych prze­
mówił kol. Józef Miłkowskl.
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Zarządowi Kwaterunku 1 
Zaopatrzenia Robotnicze­
go „stuknęło" już lat 

dwadzieścia, co w dziejach 
młodej dzielnicy nie jest znów 
tak mało. W tych długich la­
tach niełatwej pracy zawarta 
jest bogata historia kształto­
wania się nowej społeczności 
robotniczej, której należało 
zapewnić jak najlepsze warun­
ki zaopatrzenia i zakwatero­
wania.

Nie wdając się w szczegóły, 
wypada jednak przypomnieć 
o milowym kroku w pracy 
ZKiZR. Jeszcze w 1954 roku 
robotnicy mieli do dyspozycji 
piętrowe łóżka, brak było cie­
płej wody, stołówek, minimal­
nych chociażby wygód. W dwa 
lata później 6-tysięczne osiedle 
hotelowe w Pleszowie nie mia­
ło jeszcze nie tylko domu 
kultury, ale nawet klubu ro­
botniczego. Nie było nawet 
prymitywnych boisk sporto­
wych, kina czy sceny amator­
skiej.

Stare to dzieje i tak już dziś 
odległe, że wprost trudne do 
uwierzenia dla młodych, któ­
rym zapewnia się aktualnie

20 lat
dla załogi

zupełnie inne, nieporównywal­
ne warunki.

Przed trzema laty ZKiZR o- 
trzymał nową bazę hotelową 
na 3.500 miejsc w os. Złota 
Jesień, wraz . ze stołówką, 
warsztatami naprawczymi 1 
pawilonem usługowym. Hotele 
uzyskały standard I kategorii, 
a to oczywiście zmieniło rów­
nież w zasadniczy sposób sto­
sunek zakwaterowanych do 
powierzonych im pomiesz­
czeń, wygodnych i nowocze­
śnie wyposażonych.

Aktualnie Zarząd Kwaterun­
ku i Zaopatrzenia Robotnicze­
go posiada hotele na 6.300 
miejsc, 6 stołówek pracowni­
czych, prowadzi sprzedaż po­
siłków regeneracyjnych w 49 
punktach na budowach, dyspo­
nuje 26 sklepami spożywczy­
mi, jednym sklepem mięsnym 
i jednym przemysłowym. To

W chwilę po odznaczeniach — pamiątkowe zdjęcie z I sekiela. 
rzem KZ PZPR w PPB Hit, tow. Kazimierzem Rosołem.

pracy 
PPB HiL

jeszcze nie wszystko. W gestii 
Zarządu leżą cztery ośrodki 
wczasowe na 700 miejsc w je­
dnym turnusie, dwa ośrodki 
kolonijne na 550 miejsc, przy­
chodnia lekarska, Zasadnicza 
Szkoła Budowlana z interna­
tem na 330 miejsc, punkt kra­
wiecki, pracownia plastyczna, 
pralnia 1 Zakładowy Dom 
Kultury. W placówkach żywie­
nia zbiorowego wydaje się ok. 
10 tys. codziennych posiłków 
dla robotników budowlanych. 
Prowadzona jest też produkcja 
garmażeryjna, wypiek ciast, 
produkcja lodów. Stołówki 
wydają dziennie ponad 8 tys. 
posiłków regeneracyjnych z 
dostawą do 49 stanowisk ro­
boczych, co ma szczególne 
znaczenie w okresie zimy.

Warto dodać, że działalność 
Zarządu nie ogranicza się do 
Krakowa, 'ani naszego woje­
wództwa. ZKiZR prowadzi ho-

tele w Zawierciu, Bochni, a na­
wet w NRD — w Ilmenau.

Z okazji 20-lecla ZKiZR 
odbyła się 16 bm. uroczysta a- 
kademia, na którą przybyli m. 
in. — przedstawiciel Zarządu 
Okręgu Zw. Zaw. Pracowni­
ków Budów, tow. Korabik, wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
DRN tow. Wl. Gofron, wice-' 
przewodniczący ZW ZMS — 
tow. Derenda, przewodniczący 
ZD ZMS w N. Hucie tow. L. 
Duda. Referat na temat 20-le- 
cia ZKiZR wygłosił jego dy­
rektor mgr K. Polek, przemó­
wienia wygłosili również — ae- 
kretarz RZ mgr Pluta i dy­
rektor naczelni PPB HiL R. 
Kozakiewicz. Wręczono 86 od­
znaczeń: Budowniczego Nowej 
Huty i Budowniczego Huty im. 
Lenina, złote, srebrne i brązo­
we im. Janka Krasickiego, od­
znaki „Zasłużony dla Budow- 
nibtwa”, odznaki OHP.

20 lat poza nami. Życzymy 
pracownikom Zarżądu Kwate­
runku i Zaopatrzenia Robotni­
czego PPB HiL, aby następne 
dwudziestolecie było jeszcze 
bardziej owocne! (dr)

Prezydium uroczystej, .jubileuszowej akademii. 
Fot. J. FODLECKI

Si tłi.lis -
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W czwartek gościła w naszej hucie duża grupa oficerów 
Warszawaklego Okręgu Wojskowego i Armii Radzieckiej. 
Na czele pierwszej stał dowódca WOW gen. bryg. W. Oliwa 
1 zastępca d/l polit. płk dr T. Szaclło, drugiej natomiast, 
gen. lejtn. H. A. Tretlakow. Zwiedzili oni nasz hutniczy kom­
binat a w godzinach popołudniowych wzięli udział w spot­
kaniu z załogą huty w sali teatralnej.. W dniu poprzednim 
przebywali w Poroninie na wielkiej manifestacji przyjaźni 
polsko-radzieckiej 1 braterstwa broni, mającej na celu spo­
pularyzowanie więzi w działalności Lenina z polskim ru­
chem rewolucyjnym. W manifestacji tej i w spotkaniu z za­
łogą Huty im. Lenina brali udział przedstawiciele czterech 

. pokoleń. Wśród uczestników była grupa weteranów Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, weteranów Pol­
skiej Partii Robotniczej, członków Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację i oficerowie Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej. Spotkanie zagaił, witając wszystkich 
w imieniu huty sekretarz KF PZPR tow. Węgiel, przemawiał 
również I sekretarz KW PZPR tow. Klasa oraz generałowie 
Oliwa i Tretiakow.

Na zakończenie spotkania znany już hutnikom zespół „De­
sant" dał znakomity, gorąco oklaskiwany wvstep.

JÓZEF ROTKIEWICZ

KRONIKA
ZBoWiD HiL

ilustrowały sceny dokumental­
nego filmu z międzynarodowego 
rajdu Lenino—Berlin. Za wspa­
niały występ wykonawcy zo­
stali obdarzeni koszem kwiatów.

8
W dniu 21 bm. w Klubie 

ZBoWiD HiL odbyło się uroczy­
ste wręczenie nagród laureatom 
VII Konkursu Piosenki Żołnier­
skiej, w którym wzięło udział 
168 solistów i 12 zespołów. .Na­
grody ufundowane przez Oc’dz. 
Fabr. ZBoWiD HiL. MDK i LOK

Krzyże Walecznych otrzymali: 
Jan Kaleta, Stanisław Kurek, 
Józef Bugajski. Srebrnymi me­
dalami „Zasłużonym na Polu 
Chwały” odznaczono: Aleksan­
dra Szydłowskiego, Bolesława 
Grzyba i Marcina Jaśkowiaka. 
Brązowe medale „Zasłużonym 
na Polu Chwały” otrzymali: E. 
■Filip, W.
Ciodyk, eb. uzarnuid, a/. CzZCP- "C------ — -T- --
snowśkl. T. Janicki? S. Kubeń- Hjicie
ski, S. Marzec, 3. Nowak, S. 
Olewiński, S. Sierant, I. Szczu- 
packi. Medalem „Za Warszawę” 
odznaczono J. Chmieleckiego. 
Medale „Żwycięstwa i Wolno­
ści” Wręczono: J. Juszczykowi, 
F. Koprowi, S. Koznalewskiemu, 
M. Krykowi, J. Krupie. J. Łabie, 
K. Moskwie, T. Szredelowi, S. 
Szablińskiemu i H. Zielonce. 
Referat poświęcony 50-tej rocz­
nicy utworzenia Związku Socja­
listycznych Republilę wygłosił 
mgr Józef Bugajski, który zo­
brazował także działalność Or­
ganizacji Fabrycznej ZBoWiD 
HiL w 1972 r. W części arty­
stycznej zespoły wokalne, bale­
towe i recytatorskie Zakładowe­
go Domu Kultury HiL pięknie

mgr 
Karol Bełza oraz w imieniu or­
ganizatorów mgr Józef Bugaj­
ski. Specjalną nagrodę zbowi- 
dowską za wykonanie piosenki 

o tematyce żołnierskiej dot. o- 
brony Tobruku pt. „Ojczyzno 
wrócimy do Ciebie” otrzymała 
wykonawczyni Danuta Rożuzyń- 
ska. Autor tekstu — red. Adam 
Karnowski a muzyki — mgr 
Ludwik Czech. Nagrodzeni so­
liści oraz wyróżnione zespoły 
wykonały szereg utworów.

Na uroczystość zaproszono 
członków „Klubu Seniora” w 
Nowej Hucie z opiekunką ob. 
Krystyną Skwarek. Goście zwie­
dzili także Muzeum Czynu 
Zbrojnego prac. HiL.

(J.B.)

ZAPRASZAMY I

Mieszkańcy Nowej Huty!

\A/esołych Swiqt I Szczęśliwego Nowego Roku 
życzy PT Klientom

BRANŻOWY SALON MODY 
„Paw 

Nowa Huta, al. Rói 7.
Równocześnie przypominamy, ie:
SALON TEN PROWADZI SPRZEDAŻ MARYNAREK, 
SPODNI ORAZ UBRAŃ WYPRODUKOWANYCH 
PRZEZ ZPO „VISTULA" W KRAKOWIE Z NAJNOW­
SZEJ TKANINY - BISTORU (KRAJOWA CREMPLINA).

TELEWIZORY 
RADIOODBIORNIKI 

GRAMOFONY 
MAGNETOFONY

poleca w dużym wyborze otwarty po moderni­
zacji sklep radiowe-t*!ewkyjny ZURT w Nowej 
Hucie, es. Słoneczna
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W Zakładzie Stalowniczym
Powstający w HiL Zakład Sta­

lowniczy skupia — jak wiado­
mo — trzy wydziały: Stalow­

nię Martenowską, Stalownię Kon­
wertorową. Wydział Wlewnic oraz 
Warsztat Mechaniczny W-17. W tej 
nowej jednostce, drugiej co do wiel­
kości w hucie, odbyła się w czwar­
tek konferencja partyjna, która po­
wołała do życia Komitet Zakładowy 
PZPR Udział w obradach wzięli m. 
in. członek KC, I sekretarz KF PZPR 
tow. Józef Nowotny, zast. kierowni­
ka Wydz. Ekonomicznego KW tow. 
Jan Siudak, dyrektor naczelny HiL 
tow. Józef Błaszczak. Obecni byli 
również przedstawiciele współpracu­
jących ze Stalowniami wydziałów, 
takich jak Transport Kolejowy, Wiel­
kie Piece. ZO, ZRH.

Referat wprowadzający do dysku­
sji wygłosił I sekretarz b. KZ Sta­
lowni MartenowskieJ tow. Alojzy 
Grabczyński. Głos następnie zabrał 
kierownik Zakładu Stalowniczego 
tow. Janusz Razowski, który omówił 
istotę przeprowadzonej ostatnio reor­
ganizacji oraz przedstawił zadania 
stojące przed Zakładem Stalowni- 
czvm HiL.

Po sprawozdaniu Komisji Rewi­
zyjnej odbyła się dyskusja, w której 
uczestniczyli m. in. tow. tow.: No­
wotny, Kowalik, Strama, Urbaś, 
Bros, Lechowicz. Soja. Kupiec. Kohl- 
brener, Moszczyńska, dyr. Błaszczak. 
Joniec. Czekaj. Gumula, Szymon.

Jak w największym skrócie scha­
rakteryzować obrady tej konferencji? 
Uczestniczyłem ostatnio w kilku ze­
braniach i konferencjach partyj­
nych w hucie, ale musze stwierdzić, 
że konferencja w Zakładzie Stalow­
niczym była najlepiej przygotowana 
i przeprowadzona. Referaty — wręcz 
znakomite: krótkie, treściwe, uwy­
puklające wszystko co najważniejsze 
Również dyskusja stała na bardzo 
wysokim poziomie Wszystkie wystą­
pienia były konkretne i rzeczowe, 
zaangażowane, podyktowane troską, 
aby praca organizacji partyjnej w 
inuinnnnHPnnuniiinHwnnrnr'

NAUKOWCY—HUTNIKOM

Docent E. Kieć, kierownik placówki prowadzącej niecodzienne badania.

Gdyby chcieć jak najkrócej powiedzieć na czym polega niezwykłość 
prac prowadzonych przez działającą w Hucie im. Lenina Katedrę 
Medycyny Pracy, to trzeba by uzmysłowić sobie fakt, że nigdzie 

w Polsce człowiek nie zostanie tak gruntownie przebadany w ciągu nie­
spełna 1 doby, jak właśnie w HiL. W tym to czasie (od godz. 16 do 14 
dnia następnego) pacjent, po spożyciu standaryzowanych posiłków, zo- 
staje poddany bardzo licznym badaniom, analizom, testom, dla wykry­
cia jak najszerszego wachlarza schorzeń.

Wszędzie indziej, poza Hutą im. Lenina musiałby on w tym celu przer­
wać pracę na co najmniej trzy tygodnie! Musiałby po prostu pójść do 
szpitala.

Oprócz pytania: jak można zmieścić taką ilość czynno­
ści w tak krótkim czasie? — może się zrodzić także inne: w jakim celu 
podejmuje się działania na tak wielką skalę? To oczywiste, że bardzo 
istotnym powodem jest troska o zdrowie pracowników kombinatu (bez­
pośrednią korzyścią dla badanego jest ustalenie wnikliwego rozpoznania 
i bardzo wczesne wykrycie ewentualnych odchyleń od normy), ale prze­
cież nikt z nas nie choruje „na wszystko”. Musi zatem istnieć jeszcze 
inny ceL

Owym celem jest rozeznanie: czy. i w jakim stopniu, warunki i cha­
rakter pracy hutnika wywierają niekorzystny wpływ na jego organizm? 
I to dopiero jest pełne uzasadnienie podjętej przez Katedrę akcji.

Rzecz cała zaczyna się od wypełnienia obszernego kwestionariusza, 
karty badania przedmiotowego, badań środowiskowych i anamnezy 
żywieniowej. W czasie przeprowadzania pedantycznego wywiadu pa­
cjent ma okazję wywnętrzyć się ze swych kłopotów i dolegliwości, jak 
nigdy przedtem.

Następny etap — to wizyta w gabinetach i laboratorium Katedry 
i OPP HiL, gdzie sztab lekarzy i analityków w ciągu 22 godzin zbiera 
o badanym maksymalną ilość informacji. Po dwukrotnym sprawdzeniu 
przekazuje się je potem do „obróbki” maszynom cyfrowym.

Dla uzyskania platformy porównawczej, obok 3000 hutników pracują­
cych w trudnych warunkach, do „przeglądu” zaproszono 300 osób, nie 
mających z hutnictwem nic wspólnego. Już to zestawienie da pewną 
podstawę do formułowania ogólnych spostrzeżeń. Kluczowym jednak 
momentem będzie rok 1977, w którym wszystko zostanie dokładnie po­
wtórzone. Rzecz jasna, identycznym badaniom i analizom, raz jesz­
cze poddani zostaną cisamiludzie. *

Przed rokiem 1980 można się więc spodziewać pasjonujących pozycji 
naukowych, które odpowiedzą na stawiane przez hutników już dziś py­
tania. Wiele problemów ukaże się nam. być może, w nowym świetle. 
Rynek naukowy wzbogaci się o szereg ważnych odkryć, a na wnioskach 
z nich płynących oprą się w przyszłości doniosłe decyzje, dotyczące 
m. in. skracania czasu pracy i wieku emerytalnego szeregu grup pracow­
ników naszego resortu. MARIAN SUDA

nowym zakładzie huty była jak naj­
bardziej owocna.

Poruszano szeroki wachlarz za­
gadnień. Bardzo dużo uwagi — i słu­
sznie — poświęcili dyskutanci czeka­
jącym zakład w nowym roku, nie­
zwykle trudnym zadaniom produk­
cyjnym i gospodarczym.

Przyrost zadań jest ogromny, jak 
podkreślano na konferencji — naj­
większy w okresie jednego roku 
bez żadnych nakładów inwestycyj­
nych. Dlatego więc zastanawiano się 
jak wykorzystać najpełniej nowe 
możliwości organizacyjne, które 
stwarza scalenie trzech wydziałów w 
ieden zintegrowany organizm gospo­
darczy. Co robić, aby z nowych za­
dań wywiązać się — jak zawsze do 
tej pory — chlubnie i z nadwyżką.

Ciekawą myśl poddał tow. Strama
— kierownik Wydz. Wlewnic. Wysu­
nął on propozycję, aby utworzyć w 
nowym roku, „bank” — powiedzmy
— 30 miliardów złotych. I zadekla­
rował od razu udział w nim załogi 
P-51. Wyraża się to zobowiązaniem 
wyprodukowania dodatkowo w 1973 
roku 3.300 ton wyrobów P-51 warto­
ści 10 min złotych.

Obok zagadnień produkcyjnych, a- 
kcentowano na równi z nimi sprawy 
działalności partyjnej. Trafnie ujął 
zadania jeden z dyskutantów: cho­
dzi o to. aby słowa znajdowały peł­
ne pokrycie w czynach. Działal­
ność, autorytet partii, ocenia się bo­
wiem nie według słów, ale przede 
wszystkim — konkretnych dokonań .

Trzeba więc wzmagać działalność 
ideowo-wychowawczą, stawiać wy­
sokie wymogi wszystkim członkom 
oartii. a szczególnie tym. którzy 
piastują funkcje sekretarzy lub 
członków instancji. Podnosić poziom 
i atrakcyjność szkolenia partyjnego. 
Eliminować z szeregów PZPR ludzi' 
o dwóch obliczach” oraz tych, dla 

których składka partyjna jest ..nad­
miernym ciężarem”. Słowem, przed­
kładać w działalności jakość ponad 
ilość.
nwninnniiiDnimwnnniTOwnnj.

Wiele można by jeszcze przytaczać 
trafnych osądów’. Brak miejsca w 
gazecie nie pozwala mi na większą 
relację z Konferencji. Zakończę ją 
więc — z konieczności — już tylko 
wynikami wyborów. I sekretarzem 
KZ Zakładu Stalowniczego wybrany 
został tow. Alojzy Grabczyński. Se­
kretarzami tow. tow.: Jan Bartkie­
wicz i Stanisław Guzik. Funkcję se­
kretarza ekonomicznego pełnić bę­
dzie tow. Zenon Ziemski. Obok skła­
du egzekutywy i plenum KZ powo­
łano rówmież Komisję Rewizyjną 
oraz wybrano 16 delegatów na Kon­
wencję Fabryczną PZPR, wśród 
nich tow. Józefa Nowotnego.

W czasie obrad przybyli przedsta­
wiciele pieca tandem i złożyli mel­
dunek o wyprodukowaniu w dniu 21 
bm., o godz. 14 — miliona ton stali 
w br. Ambitna załoga tej jednostki 
dostarczy jeszcze dodatkowo w br. 
ok. 180.000 ton stali przekraczając 
znacznie zdolność projektową swego 
pieca', (jd)

W Zakładzie Koksochemicznym

Z udziałem 97 delegatów, w śro­
dę 20 bm., obradowała Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wybor­

cza, jednej z największych organi­
zacji partyjnych Huty im. Lenina — 
Zakładu koksochemicznego.

W obradach wzięli udział m. in. 
sekretarze KF PZPR HiL tow. tow. 
J. Nowotny i J. Węgiel oraz dyrek­
tor naczelny Huty im. Lenina tow. 
J. Błaszczak. Obecny był poseł na 
Sejm PRL tow. K. Kuraś, pracow­
nik ZK.

W imieniu ustępującego KZ spra­
wozdanie przedłożył tow. Jan Wosik. 
Stwierdził on, że kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza w ZK odbyła sie 
w atmosferze poważnej i rzeczowej 
dyskusji. Dokonano wnikliwej oce­
ny całokształtu zagadnień związa­
nych z pracą w Zakładzie Koksoche­
micznym jak i działalności organi­
zacji partyjnej.

Ocenę działalności ekonomiczno- 
gospodarczej zakładu przedstawił 
tow. A. Piotrowski, kierownik ZK.

Za ofiarną pracę w imieniu egze­
kutywy KF podziękował tow. Nowot­
ny. Stwierdził, że z trudnego okre­
su ostatnich dwu lat organizacja 
partyjna wyszła zwycięsko. Powie­
dział, że kierownictwo fabrycznej 
instancji partyjnej wierzy, iż załoga 
ZK uczyni wszystko, aby trudne za­
dania produkcyjne roku przyszłego 
zostały w penłi wykonane.

Pracownicy ZK mieli w roku bie­
żącym wykonać ponad plan 100 tys. 
ton koksu. Wykonają — 50 tys. ton. 
Dlaczego tylko połowę z podjętego 
zobowiązania? Biorący udział w dy­
skusji towarzysze zabierali głos w 
tej sprawie. Podkreślano „trudności 
obiektywne”, takie jak, starzenie się 
urządzeń, konieczność częstych re­
montów, fluktuację załogi, ciężkie 
warunki pracy. Ale nie tylko. Pada­
ły również głosr krytyczne, dotyczą­
ce np. słabej dyscypliny technolo­
gicznej, nieumiejętności przewidywa­
nia i patrzenia w przyszłość.

Zadania roku przyszłego są bardzo 
napięte. Czy zostaną w pełni 
zowane? Jestem przekonany. 
Towarzysze zabierający głos

zreali- 
że tak. 
w dy-

W Pionie DA
Cały przebieg tego zebrania stał 

generalnie pod znakiem szuka­
nia dróg i sposobów, aby lepiej 

niż dotychczas służyć załodze huty. 
Pion DA jest bowiem pionem o cha­
rakterze usługowym, tutaj skupiają 
się takie komórki jak OZR, Dział 
Socjalny. ZDK, Oddział Kwater 
Zbiorowych.

Zatem i referat, który wygłosił I 
sekretarz KZ tow. Józef Dworak i 
dyskusja, skupiały uwagę na pracy 
zawodowej pionu i na lepszym wy­
wiązywaniu się przez jego załogę 
z zadań.

Oceniam dyskusję jako dobrą 1 
zaangażowaną, świadczącą o dużych 
ambicjach organizacji partyjnej DA, 
aby w konkretnym działaniu wpły­
wać na poprawę stylu pracy całej 
załogi. Zadania są trudne, a wachlarz 
ich — niezmiernie szeroki. ZDK ma 
zwiększać swe wychowawcze oddzia­
ływanie na załogę huty, ma ją 
kształcić i jednocześnie ma dbać o 
dobrą rozrywkę dla niej po pracy. 
Jak to czynić w obecnej .nader 
szczupłej bazie lokalowej? Jakie no­
we formy działalności — obok wy­
próbowanych. sprawdzonych — je­
szcze zastosować?

Załoga OZR ma nas żywić. Zakres 
jej usług stale rośnie i będzie się 
wzbogacał. W parze z tym musi iść

W Pionie Gł. Mechanika

Z udziałem m. in. sekretarza KF 
PZPR Huty im. Lenina tow. E. 
Cisowskiego oraz dyrektora tech­

nicznego huty tow. B. Graszewskic- 
go obradowała w ubiegłym tygod­
niu, w piątek, konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza KZ PZPR Pionu 
Głównego Mechanika.

W imieniu ustępującej egzekuty­
wy referat sprawozdawczy wygłosił 
tow. M. Bachan, a sprawozdanie z 
działalności gospodarczej wydziałów 
Pionu Głównego Mechanika tow. T. 
Sadowski.

Załoga TM' ma poważny wpływ 
na dobrą działalność gospodarczą na­
szego kombinatu. Nie ma bowiem w 
hucie wydziału, gdzie pracownicy z 
pionu nie przeprowadzaliby remon­
tów, bądź modernizacji. To, że zało­
ga huty daje w roku bieżącym do­
datkową produkcję wartości 802 min 

skusji mówili, że załoga ZK znana 
jest z tego, że w trudnym okresie 
potrafi się zmobilizować i swą dzia­
łalność skupić w jednym kierunku 
— jak najlepszej pracy. Jeżeli do 
•tego kierować się będzie zdobyta 
wiedzą i umiejętnościami to zadania 
zostaną na pewno wykonane.

Dłużej skupiłem się na działalnoś­
ci gospodarczej ZK. Nie znaczy to 
wcale, że nie dyskutowano o proble­
mach partyjnych. Z bogatej proble­
matyki dotyczącej tych spraw chciał- 
bym zaakcentować kilka. Sprawa 
szkolenia partyjnego, działalności 
grup partyjnych, pogłębiania pracy 
ideologicznej — to tylko kilka z du­
żej grupy poruszanych problemów.

W wyniku wyborów pierwszym 
sekretarzem został ponownie tow. 
Jan Wosik. Sekretarzem organizacyj­
nym tow. Alojzy Jankowski, a pro­
pagandy tow. Alfred Wilk, (k)

W Walcowni Zimnej Blach

źe

onad 7 godzin trwały obrady II 
Konferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej w Wydziale Walcowni 

Zimnej Blach. Obok 80 delegatów 
przybyli nań także zaproszeni goście, 
wśród którrch znaleźli się m. in.: 
członek KC PZPR. I sekretarz KF. 
J. Nowotny dyrektor techniczny HiL 
B. Graszewski, sekretarz RZK, S, 
Ptaśnik. '

Mówcy zgodnie podkreślali, 
konferencja przypadła na schyłek 
ważnego roku, roku jubileuszu Pań­
stwa Radzieckiego, roku, który po­
przedza niejako nowy etap w histo­
rii P-62. W perspektywie P-62 jest 
rozbudowa zakładu i... planu, który 
na razie budzi obawy załogi. Trud­
ne zadania stanowią z jednej stro­
ny powód do dumy, z drugiej zaś 
podstawę do wnikliwych analiz 
tkwiących na poszczególnych odcin­
kach rezerw: stąd sprawy gospodar- 
czo-produkcyjne zajęły dyskutantom 
sporo miejsca.

Jednak akcentem dominującym w 
tych obradach były niewątpliwe o- 
siągnięcia organizacji partyjnej na 

wyższa jakość posiłków, większa 
kultura obsługi. Oddział Kwater 
też spełnia niełatwą rolę zapewnie­
nia „dachu nad głową” 6-tysięcznej 
rzeszy pracowników huty, w więk­
szości ludzi młodych. Jak pracować 
w środowisku hotelowym, aby nie 
ograniczyć się tylko do zabezpiecze­
nia kwater młodym pracownikom?

Pytań tego rodzaju przewijało się 
niemało. Cieszyć tylko może, że nie 
ograniczano się do ich stawiania, a- 
le szukano na nie odpowiedzi.

Mniej natomiast kładziono nacisku 
na sprawy działalności wewnątrz­
partyjnej i to wydaje"mi się minu­
sem dyskusji. Tymczasem stopień u- 
partyjnienia jest w Pionie DA bar­
dzo niski, odbiega daleko od śred­
niego poziomu kombinatu. Nie mó­
wiono nic jaką drogę obrać, aby za­
pewnić stały przypływ do organi­
zacji partyjnej dobrych, wartościo­
wych pracowników, przede wszyst­
kim ludzi młodych. Nie zastanawia­
no się nad szukaniem nowych, do­
stosowanych do specyficznych po­
trzeb plonu — form i metod działal­
ności partyjnej.

Tyle uwag. W wyniku wyborów e- 
gzekutywa KZ uzupełniona została 
przez »tow. F. Patkowskiego. a dele­
gatami na Konferencje Kr zostali 
tow. tow.: J. Dworak i L. Półtorak.

Udł 

złotych jest m. in. ich zasługą. Mimo 
wzrostu zadań, planowa produkcja 
jest przez załogę TM stale wykony­
wana.

Poważny udział w mobilizacji za­
łogi do dobrej roboty ma organiza­
cja partyjna, a szczególnie jej naj­
mniejsze ogniwo — grupa partyjna. 
Dała temu wyraz kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza oraz konferencja 
KZ.

Działalność organizacji partyjnej 
spotkała się z pozytywną oceną Ko­
mitetu Fabrycznego, czemu dał wy­
raz w swym wystąpieniu tow. Ci­
sowski. Podkreślił on dobre przygo­
towanie zebrań oraz sprawny i kon­
struktywny ich przebieg. Działalność 
KZ odgrywa inspirującą rolę, za­
równo dla administracji, jak i orga­
nizacji społecznych.

Mówili o tym również biorący u- 
dział w dyskusji towarzysze. Pod­
kreślali prawidłowe współdziałanie 
poszczególnych organizacji partyj­
nych pionu z Komitetem Zakłado­
wym. kładąc nacisk na szerokość 
działania.

Sporo miejsca w dyskusji zabrały 
zagadnienia związane ze szkoleniem 
partyjnym. Twierdzono, że nieod­
zowne jest opracowanie nowych 
form szkolenia — tak, aby jego od­
działywanie było jak najszersze.

Problem adaptacji nowych pra­
cowników, podniesienie rangi zawo­
du hutnika, zagadnienia bhp, mo­
dernizacja bhp, modernizacja urzą­
dzeń — to dalsze problemy jakie po­
ruszano podczas obrad XII Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wyborczej 
Pionu TM.

W wyniku wyborów I sekreta­
rzem KZ TM został tow. Marian Ba- 
chan, organizacyjnym tow. Edward 
Kunysz. propagandy tow. Antoni 
Pieczyrak. a ekonomicznym tow. Ste­
fan Zawadowski, (k) 

polu umacniania pozycji i siły PZPR. 
Walcownicy z P-62 osiągnęli je po­
przez rozsądną i konsekwentną dzia­
łalność. zmierzającą do eliminowa­
nia z szeregów partyjnych tych, któ­
rzy dobre imię partii narażali swvm 
postępowaniem na szwank W 1971 
r. usunięto 61 osób, w bieżącym — 
16, a fakt że większość nie próbo­
wała się od tej decyzji odwołać, po­
twierdził ostatecznie słuszność tych 
decyzji. Zlikwidowaniu złych zja­
wisk. różnych niedomówień sprzy­
jało też świadome odtajnienie pra­
cy nartyjnej. co z naciskiem pod­
kreślił w swym wystąpieniu tow. 
Nowotny, a co w wymowny sposób 
podkreślała obecność na konferencji 
bezpartyjnych przedstawicieli zało­
gi.

Wiele głosów z tej bogatej i doj­
rzałej dyskusji zasłużyło na uwagę. 
Wiele konstruktywnych wniosków 
zawarła końcowa uchwała konferen­
cji.

W wyniku wyborów na czele 9-o- 
sobowej egzekutywy staje ponownie 
K. Kudła, a sekretarzami zostali 
także: S. Tabor, W. Ćwik i W. Jasz- 
czuk. Wybrano też 9 delegatów na 
Konferencję Fabryczną, (ms)

W Pionte DN
We wtorek, organizacja partyjna 

przy Dyrekcji Naczelnej dokonała 
podsumowania za okres dwuletniej 
działalności w dziedzinie politycznej 
i społeczno-gospodarczej. W obra­
dach uczestniczyli: sekretarz Komi­
tetu Fabrycznego — Edward Cisow­
ski, dyrektor naczelny huty — Jó­
zef Błaszczak, dyrektor produkcji — 
Jerzy Folfasiński, dyrektor ekono­
miczny — Stanisław Suchoński.

Podobnie, jak na innych konfe­
rencjach i zebraniach, krytycznie o- 
ceniono pracę szkoleniową, uważając 
formy szkolenia partyjnego za prze­
starzałe. Również — zdaniem towa­
rzyszy z DN — nie zachęca tematy­
ka tych szkoleń, gdyż najczęściej 
powtarza się ona z roku na rok.

Dyskutanci skoncentrowali się 
głównie na sprawach gospodarczych 
i udziale w ich rozstrzyganiu orga­
nizacji partyjnej. Dyrektor Błasz­
czak apelował do zebranych o po­
szukiwanie nowych rozwiązań w or­
ganizacji pracy i zarządzaniu.

Na zebraniu sprawozdawczo-wy­
borczym dokonano wyboru nowego 
Komitetu Zakładowego PZPP. I se­
kretarzem został — Adam Gazda, 
sekretarzami — Mieczysław Kołod- 
czenko i Bogumiła Mączka. (R)
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W poczuciu rzetelnie
wypełnionego obowiązku

Mglisty, zimny ranek w HiL. Jest godzina 
7.15, 20 grudnia. Dzień ten zapisze się w 
kronikach huty najwcześniejszą chyba 

w historii zakładu, datą wykonania planu 
rocznego. Dla hutników krakowskich rok 1973 
zaczął się — jak obszył — 11 dni wcześniej.

Członek KC PZPR, I sekretarz KF tow. Jó­
zef Nowotny, zast. kierownika Wydz. Ekono­
micznego KW — tow. Jan Siudak (dodam: 
częsty gość w naszej hucie), dyrektor naczel­
ny HiL tow. Józef Błaszczak, dyrektorzy tow. 
tow. Bolesław Graszewskl, Stanisław Suchoń- 
ski. Jerzy Folfasiński i Julian Olszowski — 
ruszają w odwiedziny załóg wydziałów, które 
wykonały już swe plany roczne.

Najpierw — Walcownia Slabing. nasz tego­
roczny rekordzista. Po hali krzątają się już 
tutaj ludzie z TV, przygotowują reflektory, a- 
by „uwiecznić” mement złożenia meldunku o 
wykonaniu planu rocznego. Ubrany w hutni­
czy kombinezon, zbliża się Jan Mirek — I o- 
perator walcarek. Melduje dyrektorowi na­
czelnemu huty i towarzyszowi Nowotnemu 
o chlubnym, przedterminowym wykonaniu 
zadań rocznych. Padają liczby o dodatkowej 
produkcji „wydziału-rekordzisty”, o realiza­
cji zobowiązań i wkładzie do „banku 20 mi­
liardów".

Operator otrzymuje wiązankę czerwonych 
goździków. Następują mocne uściski dłoni, 
serdeczne podziękowania za rzetelną, hutni­
czą robotę. A potem — krótkie rozmowy dy­
rektorów z kierownictwem 
zgromadzonymi przy ciągu 
szeregowymi pracownikami.

Stalownia Konwertorowa, 
blask topionej stali, wibruje w 
gwizd wtłaczanego przez lance tlenu. Meldunek 
o wykonaniu planu rocznego składa Stanisław 
Pętlic — doświadczony brygadzista konwer­
torów. Znowu podziękowania, kwiaty, mocne 
uściski dłoni, rozmowy. Jest tutaj wśród za­
łogi b. kierownik wydziału, obecnie kierow­
nik nowo utworzonego Zakładu Stalowniczego

Slabinga i ze 
walcowniczym

Od pieców bije 
powietrzu

HiL, tow. Janusz Razowski. Załoga Stalowni 
Konwertorowej ma szczególne powody do sa­
tysfakcji i dumy: tego roku dostarczy dodat­
kowo ponad 80.000 ton stali, wniesie godny 
tego nowoczesnego wydziału HiL wkład do 
„banku 20 miliardów”.

Walcownia Zgniatacz. Przy klatce walcow­
niczej zgromadziła się grupa pracowników. 
Meldunek o wykonaniu planu i o realizacji 
zobowiązań składa I ślusarz utrzymania ru­
chu Bronisław Morawski. Wręczona mu wią­
zanka kwiatów, to wyraz serdecznych podzię­
kowań kierownictwa huty za bardzo dobrą i 
rytmiczną pracę załogi.

W Walcowni Drobnych Profili meldunek o 
przedterminowym wykonaniu zadań planu 
rocznego składa kierownik Oddziału mgr inź. 
Jacek Czyźewicz. Załoga Walcowni Drobnej 
wnosi jako swe „wiano” 20.000 ton dodatko­
wej produkcji. W czołówce uplasowała się na 
mecie tegorocznego planu, pracowała przez 
cały rok wydajnie, ofiarnie i jak wskazuje na 
to jej końcowy bilans pracy — bardzo owoc­
nie. W bież, roku załoga Wydz. P-64 po raz 
pierwszy w swej historii wyprodukuje ponad 
milion ton profili drobnych i walcówki w o- 
kresie jednego roku.

Odwiedziliśmy tylko kilka wydziałów,- 
byliśmy z podziękowaniami tylko u pa­
ru załóg-rekordzistów. Tymczasem wy­

konanie już w dniu 20 bm. całorocznych za­
dań produkcyjnych huty jest wynikiem do­
brej, rzetelnej pracy całej załogi HiL, wszy­
stkich jej wydziałów podstawowych i pomoc­
niczych. Dlatego więc podziękowania należą 
się absolutnie wszystkim pracownikom kom­
binatu, ludziom, którzy solidnie i z poczu­
ciem odpowiedzialności, wykonali swe zada­
nia planowe. A wiec na równi hutnikom, od­
lewnikom, walcownikom, mechanikom, kok­
sownikom, ceramikom, elektrykom jak i eko­
nomistom, księgowym, pracownikom na­
szej hutniczej administracji, (jd)

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Wśród Załogi Stalowni Konwertorowej.
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Z życia organizacji związkowej HiL

Wspólne posiedzenie Prezydiów Rad

W Walcowniach Wstępnych.

W poniedziałek odbyło się 
wspólne posiedzenie 
prezydiów obu Rad — 

Zakładowej i Robotniczej HiL. 
Udział w obradach wziął m. 
in. przedstawiciel 
tow. Kielasz oraz 
konomiczny inż. 
sław Suchoński. 
było poświęcone 
perspektyw wykonania rocz­
nego planu produkcyjnego hu­
ty oraz — wstępnie — reali­
zacji przez nasz kombinat 
wskaźników ekonomicznych.

Wyniki produkcyjne huty 
przedstawił dyrektor ekono­
miczny nakreślając jednocze­
śnie przewidywane wykona­
nie planów przez poszczególne 
wydziały. Nie będę omawiał 
tutaj tych spraw, bowiem wy­
konaniu planu rocznego przez 
załogę HiL poświęcam osobną, 
wyczerpującą publikację. Sku­
pię natomiast uwagę na spra­
wie realizacji zobowiązań 
produkcyjnych i czynów spo­
łecznych.

Realizacja zobowiązań prze­
biega bardzo pomyślnie. Sze­
reg wydziałów może poszczy­
cić się wysokim przekrocze­
niem swych postanowień. A o 
końcowym bilansie najlepiej

ZG ZZH 
dyrektor e- 
mgr Stanl- 
Posiedzenie 
omówieniu

tych, tj. ok. 12.4 proc, wyżej 
niż w 1971 roku. Przy bardzo 
dużym wysiłku całej załogi 
zostanie wykonany (ale 
chyba nie przekroczony) 
wskaźnik rentowności założo­
ny na 28.82 proc.

Dane, które przytoczyłem są 
oczywiście danymi wstępnymi. 
Dopiero opracowanie rocznego 
bilansu huty wykaże pełne i o- 
stateczne wyniki ekonomiczne 
kombinatu. A na bilans trzeba 
zaczekać jeszcze parę tygodni. 
Dyskusja miała więc charak­
ter wstępnych, przygotowaw­
czych rozważań nad zagad­
nieniami ekonomicznymi, któ­
rym wielokrotnie jeszcze bę­
dziemy poświęcać swą uwagę.

Na posiedzeniu omawiano 
ró.wnfeź' przedstawione przez 
inż. W. Berskfcgo z Gł. Kom;-

Oddcli krew 
choremu koledze

Pracownik Wydziału Re­
montu Pieców ZRH — Jerzy 
Nawalany, uległ w czasie pra­
cy poważnemu wypadkowi 
Obecnie przebywa w Szpitalu 
dr Anki.

Z pomocą choremu koledze 
pospieszyło natychmiast trzy­
nastu pracowników Wydziału

Piecowego. Oddali oni krew. 
Są to: Stanisław Starzyk, An­
toni Kucybala. Jerzy Stankow- 
ski, Edmund Ozga, Marian 
Walkiewicz, Kazimierz Wi­
śniewski, Edward Wierzbicki. 
Henryk Nledzlocha. Stanisław 
Fular, Stanisław Kornecki, Ze­
non Banach, Józef Kornaś i 
Władysław Gołąbek. Należą im 
się słowa najwyższego uznania 
za koleżeńską postawę i za­
wodową solidarność. (R)

Dla szpitala - od załogi HiL

Kilka dni temu nastąpiło przekazanie przez W-17 dla Szpi­
tala im. S. Żeromskiego wózka pourazowego. Wykonali go 
w ramach czynu społecznego pracownicy oddziału remontu 
obrabiarek, którego kierownikiem jest J. Zając — J. Kulpa, 
B. Targosz, R. Celebański, W. Sułowski, J. Głód i W. Kalita. 
7. .Lewych porad udzielali mistrzowie J. Wójcik 1 R. Motał. 
Wysoka Jakość wykonania (dysponowano przecież jedynie 
zdjęciem, świadczy o wjs kicli walorach fachowych wy­
mienionych pracowników. Wartość pokazanego na zdjęciu 
stołu ocenia się na ok. 15.000 zł.

JOZEF ROSKIEWICZ

„Poznajmy się"
Oto hasło rzucone przez S.M. 

„Hutnik”. Imprezy kulturalne 
jakie Spółdzielnia organizuje, a 
więc spotkania z ludźmi teatru, 
filmu, estrady mają na celu na­
wiązanie bliższych kontaktów z 
aktorami i piosenkarzami któ­
rych znamy z radia czy z tele­
wizji.

Czwartkowy wieczór piosenki 
urozmaicony został świetnymi 
monologami Janiny Jaroszyń­
skiej oraz zespołem wokalno-in­
strumentalnym z Klubu M-3. 
Oddajmy w pierwszej kolejności 
głos piosence i pani Sławi? 
Przybylskiej, która swój recital 
rozpoczęła od „Pożegnań“. Już 
same słowa „Pamiętasz była je­
sień” zmusiły 
publiczność do 
fleksji oraz do 
nek z tamtych 
przebojów tej znanej piosenkar­
ki. Przy takiej okazji nie mo­
głem sobie odmówić przyjemno­
ści rozmowy z panią Sławą i w jej 
związku z tym przekazać kilka 
jej zdań.

„Jestem w Nowej Hucie już 
po raz drugi, ogromnie sobie ce-

licznie zebraną 
wspomnień i re- 
prównań piosc- 
lat i aktualnych

nię takie kameralne spotkania, 
pozwalają one nawiązać bliższy 
kontakt ze słuchaczami. Każda 
publiczność jest dla mnie wielką 
zagadką. Z artystycznych woja­
ży zagranicznych najmilsze 
wspomnienia mam ze Związku 
Radzieckiego oraz z koncertów 
dla publiczności polonijnej Sta­
nów Zjednoczonych. Ostatnio 
nagrałam kilka piosenek w ję­
zyku hiszpańskim". ’

A teraz kilka słów dla Czy­
telników „Głosu Nowej Huty" 
od Janiny Jaroszyńskiej.

„Estradowcem trzeba się uro­
dzić tego nie można się nauczyć. 
Zaczynałam w teatrze rolą „Bal­
ladyny". Bystre obserwacje ży­
cia codziennego wzbudziły u 
mnie chęć pokazania na scenie 
tego co dzieje się w życiu pry­
watnym, zawodowym i społecz­
nym. Wiele jest sytuacji niezrę­
cznych, wręcz komicznych, które 
w formie swoich monologów 
prezentuję na scenie. Bardzo so­
bie cenię publiczność wiejską, 
,.j szczery uśmiech i żywą 
reakcję. To szalenie pomaga w 
mojej pracy, świadczy zarazem 
o właściwej percepcji słucha­
czy. (z)

świadczy fakt, że wkład załogi 
HiL do „banku 20 miliardów” 
wyniesie dużo więcej niż zało­
żono, ponad 800 min złotych. 
Wysoko przekroczyły swe zo­
bowiązania załogi: Walcowni 
Drobnych Profili, Walcowni 
Taśm, Stalowni Konwertoro­
wej, Aglomerowni, Wielkich 
Pieców, Stalowni Konwertoro­
wej, Walcowni Wstępnych, 
Walcowni Gorącej i Walcow­
ni Zimnej Blach. Trudności 
natomiast z pełnym wykona­
niem zobowiązań mają załogi 
ZO, Stalowni Martenowskfej, 
Zakładu Koksochemicznego. 
Ocynkowni Blach. Dodam, że 
nie zawsze powodem tego są 
sprawy subiektywne.

Dużo uwagi poświęcili 
członkowie prezydiów obu 
Rad zagadnieniom ekonomicz- __ _____ __________ ________ ,
nym. Zbliża Się bo-żńem ko- : sji "Współrtwoónictwa Pracy 
nieć roku i ’wykonanie nie­
których wskaźników gospo­
darczych jest już znane. W 
związku z tym można już 
wstępnie mó^ić o perspek­
tywach kształtowania się 
odpisu na fundusz zakładowy 
załogi.

Wyniki ekonomiczne — o- 
gólnie biorąc — są dobre, po­
szły one w parze z wysoką 
ponadplanową produkcją. 
Plan wartościowy HiL zreali­
zowany tego roku jest rekor­
dowo wyąoki, wynosi — we­
dług przewidywań wykonania 
— ok. 25 mld 170 min złotych, 
tj. o 10.4 proc, więcej niż plan 
1971 roku. Akumulacja wygo­
spodarowana przez załogę HiL 
niesie ok. 6 mld 320 min zło­
tych, tj. ok. 13. 6 proc, więcej 
niż w 1971 roku. Zysk bilan­
sowy ukształtuje się na wy­
sokości ok. 5 mld 438 min zlo-

HiL — wyniki realizacji zobo­
wiązań o charakterze czynów 
społecznyćh (na rzecz swych 
wydziałów, rozbudowy sta­
dionu KS Hutnik, dzielnicy, 
odbudowy Zamku Królew­
skiego w Warszawie). Do spra­
wy tej osobno powrócę w naj­
bliższym czasie. Dziś podam 
tylko, że wykonane czyny spo­
łeczne obejmują 335.000 rebo- 
czogodzin. czyli, że każdy 
członek załogi HiL przepraco­
wał średnio ók. 10 godizin.

Dyskusja, w której głos za­
brali m. in. tow. tow.: Potok, 
Szefer. Kuchta. Płachta. A- 
damski, Żmuda. Karwie!:!, 
Kielasz — przedstawiciel ZG 
ZZH. Sucbońskl i prowadzący 
obrady przewodniczący RZK 
tow. Dałkowski, była bardzo 
żywa, wnikliwa i krytyczna. 
Pełna wniosków na przyszłość.

J. Danek

„Człowiek, 
świat, 

polityka“
Książka Bronisława Pilawskie­

go „Obliczanie efektów ekono­
micznych postępu technioapego 
w przedsiębiorstwie” wydana 
przez Państwowe Wydawnictwo 
Ekonomiczne” podejmuje pro­
blemy efektów ekonomicznych 
postępu technicznego.

W przedsiębiorstwie obliczanie 
efektów ekonomicznych pestępu 
technicznego zmierza na ogół do 
znalezienia odpowiedzi na inne 
pytanie, a mianowicie jakie efek­
ty ekonomiczne przynosi dane 
rozwiązanie techniczne. Ujęcie w 
ramach jednej publikacji syste­
mu opracowanych przez autora 
ponad dziewięćdziesięciu wzorów 
matematycznych, dotyczących o- 
bliczania efektów ekonomicz­
nych zarówno dokładnie oblicza­
nych. jak i szacunkowych oraz 
zamieszczenie w tej publikacji 
wskazań specyficznych do roz­
wiązywania danych technicz­
nych, pomnaża wartość tej ksią­
żki. KRYSTYNA CIASTON

Wniosek = ocena?
W poprzednim numerze GNH, 

w relacji z Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej organizacji 
partyjnej TE cztery wiersze do­
tyczyły ZMS-u. Wśród niedomo­
gów występujących w tym pio­
nie znalazł się taki pasus:
• duża fluktuacja młodych 

•pracowników, co ile świadczy o 
pracy organizacji ZMS, Uczącej 
zaledwie 300 członków.

Te cztery wiersze wywołały 
gwałtowną reakcję zainteresowa­
nych, którzy wypowiedź tę po­
traktowali jako próbę oceny 
pracy młodzieżowej organizacji 
w ogóle.

Tymczasem owe cztery wier­
sze były w intencji autora za­
ledwie jednym wnioskiem, o- 
partym w dodatku na dwóch co 
najwyżej przesłankach. Na szer­
sze potraktowanie działalności 
ZMS-u w tej publikacji po pro­
stu nie było miejsca.

Ponieważ jednak ta nadmier­
na skrótowoić mogła wprowa- 
dziś w błąd, wyjaśniając niepo­
rozumienie. autor 
temesowców TE, 
jedną z lepszych 
organizacji, (ms)

przeprasza ze- 
którzy tworzą 
w kombinacie
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Jeden punkt siatkarzy
Z jednym — jak do tej po­

ry jedynym — punktem wró­
cili z Warszawy siatkarze Hut­
nika. W kolejnych spotkaniach 
nasi zawodnicy zmierzyli się 
z zespołem Skry. Pierwszy po­
jedynek Wygrali reprezentan­
ci Warszawy 3:0, w drugim 
Hutnik zrewanżował się go­
spodarzom i wygrał w tym sa­
mym stosunku.

Sobotnie spotkanie było nie­
zwykle zacięte. Tylko większej 
rutynie może zawdzięczać Skra 
swoje zwycięstwo. Wystarczy 
powiedzieć, że zarówno w 
pierwszym jak i drugim se­
cie w końcówce Hutnik stale 
prowadził. A w drugim już 11:7 
a mimo to nasi siatkarze ze­
szli z boiska pokonani. Co by­
ło tego przyczyną? Na pewno 
mniejsze „ogranie" młodzieży 
Hutnika jak i szczęście, które

Sportowe: co słychać?
Święta. Każdy z nas marzy 

p odpoczynku po pracy, o peł­
nej regeneracji sił do nowych 
Zadań. Tak samo jest- ze spor­
towcami. Co robią nasi zawo­
dnicy.

Z tym pytaniem zwracamy 
łię do kierowników poszcze­
gólnych sekcji sportowych na­
szego klubu. Oto ich odpowie­
dzi.

Jan Stefanik. Bokserzy w 
tej chwili trenują przed ko- 
lejną rundą spotkań. Po świę­
tach nasza kadra udaje się na 
obóz kondycyjny.

W marcu rozpoczynamy roz-

dopisywało zawodnikom Skry. 
Gdy do tego dodamy błędy 
popełnione w ataku przez na­
szych zawodników zrozumiemy 
dlaczego Hutnik przegrał po­
szczególne sety do 13, 12 i 12.

Z pełną mobilizacją przystą-' 
pili siatkarze Hutnika do spot­
kania w niedzielę. Zagrali du­
żo lepiej i w efekcie odnieśli 
zasłużone zwycięstwo 3:0.

W pierwszym secie trwała 
zacięta walka o prowadzenie. 

, Od początku inicjatywa nale­
żała do naszych zawodników. 
Hutnik stale prowadził i wy­
grał seta do 12. Podobna sy­
tuacja panowała w drugim se­
cie. Po wyrównanym początku 
Skra „odskoczyła" i uzyskała 
nawet prowadzenie 10:14. Na­
si zawodnicy zaczęli teraz grać 
uważnie zarówno w ataku jak 
i obronie. Odrabiali punkt 

grywki o drużynowe mistrzo­
stwo Polski.

Józef Zdradzisz. Siatkarze 
po udanym występie w War­
szawie w okresie świąt korzy­
stają z zasłużonego odpoczyn­
ku. Zaraz po świętach rozpo­
czynamy trening bo już w 
styczniu czekają nas kolejne 
pojedynki o mistrzostwo 
ekstraklasy.

Oczko w głowie wszystkich 
kibiców, piłkarze przebywają 
obecnie w Polanicy skąd za 
pośrednictwem naszej gazety 
przekazują wszystkim sympa­
tykom dużo pozdrowień.

po punkcie i wygrali set do
14. 2:0 dla 'naszych barw.

Trzeci set to łatwe zwycię­
stwo naszych siatkarzy. Grając 
bez obciążeń Hutnik wygrał 
set do 8 i całe spotkanie 3:0.

Siatkarze zdobyli więc nie­
zwykle. cenny punkt. Kto wie 
czy nie punkt na wagę pierw­
szej ligi. Punkt zdobyty w 
spotkaniu z zespołem, który 
walczy o utrzymanie się w li­
dze.

Zwycięstwo to dało również
naszym zawodnikom wiarę we 
własne siły. Uwierzyli, że 
można wygrywać również na 
boiskach przeciwnika.

Warto dodać, że w Hutniku 
wystąpił nowy zawodnik — 
Mieszkowski. Jego gra miała 
również duży wpływ na nasz 
sukces.

Wydaje się, że z tego zawo­
dnika Hutnik będzie miał w 
przyszłości dużą pociechę.

LIGA „CZARNEJ KAWY"
W kolejnych spotkaniach w 

tzw. lidze „Czarnej kawy” w 
tenisie stołowym reprezenta­
cja TKKF ZMS Huty im. Le­
nina uzyskała następujące wy­
niki. TKKF HiL — MPO Kra­
ków 10:0, TKKF HiL — Spół­
dzielnia Radiotechniczna Kra­
ków 5:5 i TKKF HiL — KPJB 
Kraków 6:4.

Komunikat KS Hutnik
KS HUTNIK zawiadamia, że 

w dniach od 27 bm. do 7. I. 
73 r. lodowisko dla publicz­
ności będzie nieczynne, z uwa­
gi na organizację ferii zimo­
wych dla nowohuckich szkół. 
Przepraszamy.

MACIEJEWSKA należy nie tyl­
ko do najlepszych koszykarek 
III-ligowego Hutnika, jest także 
jedną z głównych egzekutorek.

SPORTOWCY KS HUTNIK

STĘPKOWSKI, piłkarz naszego Mabu.

Szukamy nowych miejsc
Do zamieszczonych po­

przednio propozycji 
kol. kol. Zygmunta 

Matuszewskiego i Andrzeja 
Matuszczyka, dodam jesz­
cze trzy: bazy o charakte­
rze nizinnym można by zor­
ganizować również w 
Korzkwl, w Dolinie Będ­
kowskiej lub w Brzoskwini. 
Oto walory tych miejscowo­
ści:

Korzkiew leży bardzo bli­
sko, niespełna 20 km od 
Nowej Huty. Kierunek na 
Zielonki. Są tutaj ruiny za­
bytkowego zamku, przez 
miejscowość przepływa czy­
sty potok Korzkiewka, jest 
czynny kiosk spożywczy o- 
raz projektuje się otwarcie 
stacji turystycznej i ka­
wiarni.

Dolina Będkowska leży 
ok. 25 km od Nowej Huty, 
w kierunku Czajowie. Doj­
ście do Doliny Będkowskiej 
od strony Jerzmanowic nie 
zajmuje więcej niż 10 mi­
nut.

Brzoskwinia — dojazd 
przez Skałę Kmity, Babice. 
Przepływa tutaj potok San- 
ka. Dolińa charakteryzuje 
się urozmaiconą rzeźbą te­
renu, są skałki, jest las. W 
pobliżu czynna jest kawiar­
nia w.jednostce wojskowej.

A oto co pisze nam inż. 
Władysław Borek (tel. nr 

20-27): „Analizując wszyst­
kie tereny i okolice ota­
czające naszą dzielnicę — 
Nową Hutę, dochodzę do 
wniosku, że najbardziej od­
powiednim miejscem do 
wypoczynku po pracy dla 
załogi HiL, na każdy dzień 
tygodnia, a również-na so­
boty i niedziele byłby te­
ren otaczający

Most na rabie 
na szlaku komunikacyjnym 
Wieliczka-Bochnia, względ­
nie Nowa Huta — Niepo­
łomice — Bochnia.

To miejsce jest już obec­
nie bardzo popularne wśród 
turystów zmotoryzowanych 
i autostopowiczów. Koło 
mostu istnieje doić duży 
teren, który można odpo­
wiednio zagospodarować. 
Wielka szkoda, że ośrodek 
wypoczynkowy załogi HiL 
zlokalizowany w Niepoło­
micach, nie został zbudowa­
ny właśnie tutaj. Dobrze 
spełniałby swą rolę. Opinię 
tę podziela ze mną duża 
liczba ludzi.

Zalety w/w terenu dają 
się następująco sprecyzo­
wać. Jest tutaj czysta woda 
w Rabie, otoczenie rzeki — 
czyste, piaszczyste. Teren 
wprost idealny do . odpo­
czynku. Kąpieli mogą zaży­
wać ludzie dorośli jak i 
dzieci. Można tutaj wybu-

wypoczynku
dować domki campingowe. 
Teren nadaje się też na 
miejsce do biwakowania 
(namioty).

Dojazd z Nowej Huty 
przez Niepołomice, Szarów , 
— jest bardzo dogodny (od­
ległość do proponowanego 
miejsca wynosi zaledwie 25 
km). Na trasie tej zostały 
wybudowane, nowe drogi, 
np. odcinek od mostu na 
Wiśle obok Niepołomic i 
drugi od Szarowa. Zbudo­
wano także nowy most i 
nowy wiadukt. Czas dojaz­
du — ok. 25 minut , a to 
przecież nader istotne.

Na podkreślenie zasługu­
je też czyste powietrze o- 
raz fakt, że na terenie 
tym w ogóle nie ma koma­
rów.
■ Wnioski: może tu być wy­
budowany bardzo ładny i 
funkcjonalny ośrodek wy­
poczynkowy dla załogi HiL. 
Realizację budowy należa­
łoby prowadzić stopniowo, 
w miarę zagospodarowywa­
nia terenu. Gwarantuję, że 
byłby to bardzo udany i 
popularny ośrodek rekrea­
cyjny HiL, dużo lepszy niż 
ten położony w Niepołomi­
cach".

Tyle autor listu. Czekamy 
na dalsze propozycje zało­
gi huty! Konkurs trwa!

JERZY DANEK

Czy jest w Polsce rejon gdzie nie «tanęla ztopa turysty moto­
rowego z Huty im. Lenina? Nie ma! Od majestatycznych szczy­
tów Tatr, od Bieszczad po Worek Turoazowski, aż do błękit­
nych wód Bałtyku czy jezior północnych połaci naszego pięk­
nego kraju. 1

Chociaż właścicieli pojazdów mechanicznych wędrujących nit­
kami szos jest wielu, pytanie powyższe wiąże się z członkami 
Klubu Turystyki Motorowej noszącego hutniczy tytuł TANDEM. 
Klub w obecnej postaci liczy swoje lata od 1970 roku, nie­
mniej tradycje ma odległe bo datujące się roku 1958. Motorow­
cy działali już wówczas w ramach Komisji turystyki motoro­
wej przy PTTK Huty im. Lenina Jeździło się wtedy na czym 
kto miał — najczęściej na „dwóch” kółkach. W miarę jak mi­
jały lata wygląd i stan techniczny oraz marki pojazdów zmie­
niały się. Wraz z tym wyposażenie turystyczne wyjeżdżających. 
A dziś? Dziś gdy hutnicza kawalkada wyrusza w rajd, 
bierze w niej udział dziesiątki pojazdów, więcej jest samocho­
dów z niezmordowaną syrenką na czele. Bierze w niej udział 
nie tylko tata z mamą ale cała rodzina, jako że do samochodu 
zmieści się więcej osób. Widomy to przykład wzrostu motoryza­
cyjnych aspiracji — no i zasobności, wzrostu «topy życiowej spo­
łeczeństwa. • ,

Klub rozpoczynał swoją działalność skromniej niż dziś, kiedy 
ma już wieloletnie doświadczenie, kiedy liczba sięga cyfry 70. 
Prezesuje klubowi inż. Cz. Gierulski wraz z kilkoma najaktyw­
niejszymi działaczami organizując hutnikom nie tylko niedziel­
ny wypoczynek. Klub z honorem reprezentuje nasz hutniczy 
kombinat na naszym własnym terenie oraz pośród hutni­
ków innych rejonów. Iluż jednak o istnieniu klubu nie wie? 
Czy tak prozaiczna wiadomość iż klub zwraca połowę spalonej 
benzyny w gotówce nie przyciągnie chętnych?

Jak się do klubu dostać? Nic łatwiejszego! Wystarczy skon­
taktować się z samym prezesem inż. Gierulskim (53-23) lub 
z wiceprezesem J. Czarnopyską (61-15), którzy chętnie udzielą 
wszelkich wyjaśnień. Najlepiej jednak przybyć do miejsca spot­
kań, do lokalu LOK r.a osiedlu Szkolnym, w każdy pierwszy 
i trzeci czwartek miesiąca. Tu odbywają się zebrania zarządu 
i wszystkich członków. Tu snuje się plany wyjazdów, wymie­
nia się proporczyki, plakietki i znaczki pamiątkowe, ocenia się 
wykonaną pracę. Opłata roczna wynosi niewiele bo raptem 60 
złotych płatnych najczęściej jednorazowo lub w miesięcznych 
składkach. Kwota ta zwraca się z nawiązką już po pierwszej 
wycieczce.

Bogato zapowiada się plan wyjazdów, przewiduje on bowiem 
otwarcie sezonu motorowego w kwietniu. Udział w Centralnym 
Zlocie Hutników Gorce 73 i Międzynarodowy Zlot Hutników 
Turystów Motorowych w Nowej Hucie (V). w Zlocie Hutników 
>• Częstochowie (VI). Rajdy: XVHI Przyjaźni z metą w Poroni­

nie (VI—VII), Wielkopolski — Poznań (VI), Szlakami Więźniów 
Oświęcimia (VI), Centralny Rajd aż do Mikołajek (VII). Wy­
cieczki: do Gór Świętokrzyskich, do obserwatorium w Chorzo­
wie, do Bartkowej nad Jezioro Rożnowskie, do NRD ze zwie­
dzaniem Berlina, do Czechosłowacji w pas konwencyjny, wresz­
cie kilka wycieczek na grzyby o ile urodzaj dopisze.

Najbardziej widocznym przykładem działalności klubu dla 
osób postronnych i tu na miejscu jest Międzynarodowy Zlot 
Hutników Turystów Motorowych. Docelowym miejscem Zlotu 
jest Nowa Huta. Stąd wyrusza w krakowski region grupa raj-

Perspektywy 
Klubu „Tandem" 

dowców celem zdobycia punktowanego miejsca w kolejnym 
konkursie. Albo do huty dla jej poznania lub spraw­
dzenia co też nowego na jej rozległym terenie wyrosło 
od ostatniego pobytu... Tu w promieniach majowego słoń­
ca błyszczą puchary, przyciągają oko nagrody rzeczowe 
wręczane przez czołowe osobistości kombinatu. Określe­
nie — międzynarodowy — ma swoje uzasadnienie, przyjeżdża­
ją bowiem na Zlot reprezentacje bratniej Czechosłowacji czy 
Węgier. Przybywają jak do swoich dobrych znajomych bo prze­
cież więź zapoczątkowano już dość dawno. Oni do nas — my do 
nich, zawsze witani radośnie, przyjaźnie jak to między hutni­
kami bywa.

A oto dalsze warte podkreślenia osiągnięcia. Zdobycie I-szych 
miejsc w XVII Centralnym Zlocie Motorowym w Siekierkach 
i w Rajdzie Przyjaźni. Dalsze bo III-cie miejsce uzyskano 
w Rajdzie Hutników w Częstochowie.

Aby założone plany zrealizować, zarząd klubu planuje skiero­
wać sporo wysiłku dla zwiększenia szeregów klubu, powiększe­
nia propagandy o turystyce motorowej pośród wszystkich wła­
ścicieli pojazdów. Ten aspekt jest ~~tym bardziej ważny, jeśli 
weźmie się pod uwagę fakt następujący: więcej turystów moto­
rowych w terenie — więcej miejsca w autobusach huty dla 
tych, którzy własnego pojazdu dotąd jeszcze nie mają. Szczegół 
ten nie powinien ujść uwadze czytelników dysponujących fi­
nansami, być xoże w interesie huty i jej załogi leżałoby dofi­
nansowanie działalności klubu w tym kierunku... To wiąże się 
z następnym dążeniem zarządu — poszerzenia turystyki indy­
widualnej na cały obszar Polski. Planuje się zwiększenie kon­
taktów z turystami hutnikami innrch krajów socjalistycznych.

uatrakcyjnienie organizowanych imprez dla przyciągnięcia 
w szeregi klubu nowych członków i utrzymanie dotychczaso­
wych. Sporo nadziei wkłada się w ewentualność uzyskania jed­
nego czy dwóch boksów garażowych dla umożliwienia majster­
kowania przy własnym pojeździe. Są szanse na to, znając do­
tychczasową przychylną postawę kierownictwa huty, władz par­
tyjnych i związkowych. Ta przychylna opinia o całokształcie 
pracy Klubu Tandem była wyraźna w wypowiedzi II sekretarza 
KF PZPR tow. E. Cisowskiego i sekretarza Rady Zakładowej 
to w. S. Ptaśnika, podczas dorocznej imprezy zakoń­
czenia sezonu motorowego w Koninkach. Tam też zostali przy­
jęci na honorowych członków otrzymując dla upamiętnienia tej 
chwili pamiątkowe znaczki i proporczyki klubowe. Przyrzekli, 
że w uznaniu zasług dotychczasowych klub liczyć może na ich 
nie tylko moralne poparcie.

Klub LOK i PTTK Tandem w wielu rajdach i ogólnych im­
prezach wyraźnie akcentuje problem obrony cywilnej. Wyraź­
nie to widać podczas jazdy «prawnościowo-obronnej na byłym 
lotnisku w Czyżynach.

Zwróceniem uwagi na ten odcień działania kończy się ta no­
tatka. Niech nie będzie zrozumiana jako laurka dla działaczy 
i całego klubu. Niech będzie jednak dowodem uznania za trud 
niewątpliwy, położony w organizację wypoczynku ludzi pracy 
i podnoszenia w małym wycinku gotowości obrony cywilnej za­
plecza. (R)

Na zdjęciu: na punkcie kontrolnym pomawezego rajdu w oko­
lic« Krakowa — Ojców 1973, fot. J. Rośkiewię»
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Z problematyki Plenum Zarzgdu Dzielnicowego ZMS

Tezy nie wystarczy przeczytać 
-trzeba je studiować

Tezy programowe w spra­
wie wychowania młodego po­
kolenia. przyjęte przez VII 
Plenum KC — są przedmiotem 
szeregu dyskusji organizacji i 
instytucji z racji swych obo­
wiązków zainteresowanych 
problemami wychowania, a 
głównie samej młodzieży. Bo­
wiem — jak zaznaczył w roz­
mowie z młodzieżą w trakcie 
plenarnego posiedzenia ZD 
ZMS członek KC, I sekretarz 
KF PZPR — Józef Nowotny, 
..Tez nie wystarczy przeczytać, 
tezy trzeba studiować”.

Uczestników poszerzonego 
Plenum ZD o aktyw ZHP 1 
ŻMW — interesowały między 
innymi zagadnienia konkretne­
go udziału młodzieży w bu­

Robotniczy charakter ZMS
Tradycyjnie pod koniec roku 

'dokonuje się oceny osiągnięć. 
Porównuje się je z zamierze­
niami. O efektach pracy ZMS 
w Hucie im. Lenina w mija­
jącym roku rozmawiamy dziś 
z wiceprzewodniczącym ZF 
ZMS — tow. Stanisławem 
Kopką.

— Sporządzałeś roczna an­
kietę statystyczną Zarządu. 
Jak w świetle cyfr wyglądają 
dokonania ZMS w kombinacie 
w roku 1972?

— Cyfry, rzecz jasna, nie 
wyrażają całości pracy. W 
działalności wychowawczej nie 
wszystko można precyzyjnie 
zmierzyć. Niemniej stanowią 
pewną wykładnię. Myślę, ze 
dają one pewien obraz stanu 
organizacji.

Zacznijmy więc od rozwoju 
liczebrfego ZMS. Otóż W mi­
jającym roku wzrost., organiza­
cji był niewielki. Liczymy o- 
becnie 5232 członków. Znaczy 
to, że w porównaniu' z Poprze­
dnim rokiem mamy o 19 człon­
ków więcej. Nie jest to jednak 
cyfra, która oznaczałaby, że 
niewiele robiono, by pozyskać 
dla naszych szeregów młodych 
lydzl pracujących w HiL, a 
będących jeszcze poza naszym 
zasięgiem działania. W 1972 
roku przyjęliśmy bowiem do 
ZMS 908 członków, w tym 730 
młodzieży pracującej. Tak 
więc poziom przyjęć jest po­
dobny jak w latach ubiegłych. 
Ale w tym roku szczególnie 
dużo naszych członków ode­
szło do wojska bądź też prze­
kroczyło wiek zetemesowski. 
W sumie odeszło z organizacji 
hutniczej — przechodząc na 
inny teren lub ze względu na 
przekroczenie wieku organiza­
cyjnego — 1565 osób. Nie bez 
znaczenia jest również dość 
duża fluktuacja młodych pra­
cowników. Np. w Zakładzie 
Remontów Hutniczych, w któ­
rym przyjęto do organizacji 
120 nowych członków. stan 
spadł o 50 osób. Z dwóch or­
ganizacji — ZRH i TM — tej 
animmmmgiiiiiHiiHiiiiiiii

Czy za dużo mamy drzew?
Wskutek okrutnej i bezmyśl­

nej samowoli osiedle Górali 
zostało pozbawione ’ dwóch 
zdrowych, około 20-letnich 
drzew. Sprawczynią dewastacji 
jest kierowniczka Przedszko­
la nr 63. która na własną rę­
kę zaleciła ścięcie sprowadzo­
nych niegdyś akacji i zasadzo­
nych na terenie zarządzanej 
przez nią obecnie placówki.

Trudno zrozumieć, co skło­
niło kierowniczkę do wydania 
polecenia, w efekcie którego 
wynikła szkoda już nie do na­
prawienia. Według opinii ogó­
łu, drzewa rosły w miejscu 
bardzo odpowiednim i należa­
ły do elementów potrzebnych 
oraz dekorujących ogródek 
przedszkola.

Wiadomość o „wyczynie“ 
kierowniczki przekazali mi 
mieszkańcy okolicznych blo­
ków, bardzo zasmuceni ubyt­
kiem dwóch pięknych okazów 
w drzewostanie swojego osie­
dla. Sądzę, że władze odpowie­
dnio ustosunkują się do tego 
.karygodnego czyim- (Kog) 

dowie drugiej Polski, udziału 
w zarządzaniu i organizacji 
produkcji, życia społeczno-go­
spodarczego. Tow. Nowotny na 
przykładzie Huty im. Lenina 
mówił o coraz szerszym 
„wprowadzaniu młodych do 
władz partyjnych, organizacji 
związkowych. Rady Robotni­
czej”. A także o znaczeniu w 
życiu kombinatu Młodzieżo­
wych Brygad Dobrej Jakości. 
Sprawdzają się one nawet na 
najbardziej newralgicznych od­
cinkach produkcyjnych.

W swobodnej wymianie opi­
nii dotyczących spraw mło­
dzieży w ogóle, a środowiska 
nowohuckiego w szczególności, 
rozważano także trudne pro­
blemy młodzieży nieuczącej 

jesieni odeszło do wojska 150 
osób.

— Rzeczywiście, te argu­
menty przekonują, że mały 
wzrost szeregów ZMS nie wy­
nika z niedostrzegania potrze­
by rozwoju organizacji. Jed­
nak przecież nadal nie we 
wszystkich wydziałach huty 
aktyw właściwie traktuje ten 
problem.

— To prawda. W P-65, Pę66, 
W-41, TA, DA, TKJ i P-40 wielu 
młodych łudzi pozostaje poza 
organizacją. Zresztą, nie idzie o 
pogoń za ilością. Wzrost jest wy­
nikiem całokształtu pracy orga­
nizacji zakładowej. Tam gdzie 
w sposób skuteczny podejmuje 
ona najważniejsze sprawy mło­
dzieży, tam jest i wzrost liczeb­
ny. Takie organizacje zakłado­
we, jak ZRH, ZK, TM, ZO, P-63, 
P-60, TE, organizacje pracują-' 
ce dobrze i systematycznie są te­
go najlepszym dowodem.

— Wiele w ubiegłym roku 
mówiło się o sprawach podno­
szenia kwalifikacji, o opiece 
nad uczącymi się...

— I są już efekty. O stu wię­
cej mamy członkóu) ZMS, któ­
rzy dysponują pełnymi kwali­
fikacjami na zajmowanych 
stanowiskach. 913 zetemesow- 
ców nadal podnosi swe kwa­
lifikacje w różnego typu szko­
łach i uczelniach. Znaczy to, 
że w tym roku szkolnym do­
kształca się o 220 zetemesow- 
ców więcej niż w poprzednim. 
Szczególnie cieszy fakt, że na 
wyższych uczelniach wieczoro­
wo i zaocznie studiuje o 30 
zetemesowców więcej niż w 
1971/72 roku. Także więcej w 
ZMS mamy inżynierów (20) i 
techników (37). Są to ważne 
cyfry. Oznacza to, że w pro­
gramie ZMS znajdują oni dla 
siebie ciekawe zadania. Reali­
zacja programu „Młodzież dla 
postępu" jest przecież w zna­
cznym stopniu zdeterminowa­
na właśnie udziałem w jego 
urzeczywistnianiu młodej ka­
dry inżynieryjno-technicznej.

— Miernikiem skuteczności 
pracy ideowo-wychowawczej 
jest przekazywanie najlep­
szych członków ZMS w sze­
regi partii. Ilu aktywistów 
młodzieżowych uzyskało w 
tym roku legitymacje kandy­
dackie?

— Przekazaliśmy do partii 75 
członków. Jest to cyfrą podobna, 
jak w poprzednich latach. U- 
u-zględniając jednak stale za­
ostrzane kryteria stawiane 
przyjmowanym do PZPR trzeba 
powiedzieć, że generalnie rzecz 
biorąc i w tej dziedzinie mamy 
osiągnięcia.

Oceniając bieżący rok na pod­
stawie ankiety statystycznej, 
muszę stwierdzić, że tcłaściwie 
daje ona obraz aktualnego sta­
nu. Myślę, że wykorzystaliśmy 
wszystkie możliwości, jakimi 
dysponuje nasza organizacja w 
pracy wychowawczej z młodzie­
żą. I choć może ilościowo nie 
możemy pochwalić się dużym 
rozwojem, to przecież nie bez 
znaczenia ’jest fakt, że nastąpił 
oń głównie wśród młodych ro­
botników. Potwierdza to robot­
niczy charakter naszego związ­
ku.

— Dziękuję za rozmowę.
BoSHjąwiąl: S. N.

się i niepracującej, która swym 
pasożytniczym trybem życia 
stanowi dla naszego społeczeń­
stwa poważny ciężar. Pytano 
również o losy pomieszczeń w kantowego młodych całkowi- 
byłej restauracji ’ „Gigant“, o’® rwiwa-żnmn afonnin
gdzie planowano zorganizować 
Kujturalne Centrum Robotni- 
czo-Studenckie. Krytycznie 
przy tym przyznano, że spra­
wa ta została zaprzepaszczona. 
Wiele nadziei łączy młodzież z 
budową Domu Kultury, roz­
wojem osiedlowych klubów...

Drugą część posiedzenia po­
święcono omówieniu działal­
ności Zarządu Dzielnicowego 
ZMS w bieżącym roku. Prze­
dyskutowano program działa­
nia — „Młodzież dla postępu“. 
Wysoko oceniony został udział 
nowohuckiej młodzieży w czy­
nach społecznych i produkcyj­
nych. w porządkowaniu dziel­
nicy i budownictwie mieszka­
niowym.

Zebrani zostali poinformo­
wani o pomyślnym przebiegu 
akcji budownictwa mieszka­
niowego pod patronatem ZMS. 
Według aktualnego rozeznania

KRONIKA 
KULTURALNA

„OBRAZ CZŁOWIEKA W 
SZTUKACH PLASTYCZ­
NYCH". Pod tym tytułem, 
prof. W. Hodys, wygłosił arcy- 
interesującą prelekcję dla 
członków Koła Miłośników 
Sztuki, zgromadzonych w ka­
wiarni ZDK HiL, 14 grudnia 
br.

Prelekcja połączona była z 
wyświetlaniem kolorowych 
przeźroczy i wzbogacona recy­
tacją tekstów o sztukach pla­
stycznych: Platona, Legera, 
Platyna, Pseudo - Dionizego. 
Recytował je aktpr Teatru Lu­
dowego — ZBIGNIEW HO- 
RAWA (na zdjęciu). (okt)
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Harcerska operacja 

„Pomnik"
Wszystkie jednostki organi­

zacyjne Krakowskiej Komen­
dy Chorągwi ZHP realizują o- 
becnie operację „Pomnik”, 
która polega na przeprowa­
dzeniu zbiórki złomu metali 
kolorowych: miedzi, mosiądzu, 
brązu, cyny, cynku lub oło­
wiu. Zebrany przez harcerzy 
złom, po przetopieniu, przymie­
rze postać bohaterów z 1410 
roku na pomniku Grunwaldz­
kim w Krakowie.

Ostatnio do .realizacji tej o- 
peracji przystąpili nowohuccy 
członkowie ZHP, którzy za­
mierzają zakończyć Ją do 30 
bm. W tym czasie harcerze bę-

Fot. O. Hutnicki

L udzie ściągają tu zewsząd, 
różni ludzie. Większość 
przyjechała po prostu do 

pracy — trudnej, pionierskiej — 
nie pozbawionej pewnej dozy ro­
mantyki minionych lat Wielkie­
go Uprzemysłowienia. Niejedne­
go przyciągnął mit o dużych za­
robkach.

Każde wielkie przedsięwzięcie 
rodzi tego typu mity. Pryskają 
one jednak szybko, tak samo jak 
ci przypadkowi łowcy przygód 
i pieniędzy. Żelazna dyscyplina 
przy równoczesnej Wielkiej Im­
prowizacji początków każdej bu­
dowy, różnorakie braki i niedo­
ciągnięcia towarzyszące pierw­
szym dniom, wymagają dużego 
hartu, cierpliwości i wyobraźni.

Tak, wyobraźnia pomaga na co 
dzień. Gdy się patrzy na pracę 
„Caterpilerów” mknących z 
16-tonowym ładunkiem piachu 
i gliny po wielokilometrowych 
wertepach i wybojach z taką sa­
mą łatwością z jaką „fiat” pę­
dzi po asfalcie — to imponuje.

Nie ma przerwy w pracy tych 
kolosalnych maszyn niwelują­
cych, specjalnie sprowadzonych z 
USA. Taki „potwór” składa się 
ze spychacza, zgarniarki i łado­
warki. Jest samowystarczalnym 
agregatem ładującym, wyładow­
czym i niwelującym. Swoją 
16-tonową dawkę ziemi maszyna 
,.połyka” i w innym miejscu 
„wypluwa" w ciągu kilkudzie­
sięciu sekund.

Co kilka godzin zmieniają 6ię 
operatorzy sprzętu i praca trwa 
od świtu do zmroku. Ale i postęp 
robót jest oszałamiający. Gdy 
sobie przypominam jak na pla­
cu budowy Nowej Huty, tysiące 
junaków i robotników uzbrojo­
nych w łopaty nrzerzucało mie­
siącami lepką, błotnistą glinę a 
tu w ciągu tygodnia jedna ma­
szyna z łatwością wykonuje tą 
samą pracę — uświadamiam so­
bie naocznie przebytą drogę po­
stępu 1 techniki,

— do roku 1975 młoda wybu­
dują dla siebie 660 mieszkań 
typu M-3. Oczywiście ilość ta 
nie rozwiąże problemu miesz- 

cie, ale w poważnym stopniu 
trudności te zmniejszy.

Aktualnie członkowie ZMS 
przygotowują się do Turnieju 
„Czas naszego działania“. Za­
sadniczym celem konkursu jest 
pogłębienie wiadomości o dzia­
łalności ZWM i ZMP, ze wzglę­
du na zbliżające się rocznice 
powstania tych organizacji 
(30-lecie ZWM, 25-lecie ZMP).

Podczas obrad, w których 
wzięli również udział: sekre­
tarz KD — Kazimierz Skołu- 
ba i kierownik Wydziału Orga­
nizacyjnego ZW ZMS — Józef 
Dudzik, zasłużonym członkom 
ZMS wrięczono srebrne i brą­
zowe Odznaki im. Janka Kra­
sickiego oraz odznaczenia zbio­
rowe wyróżniającym się zarzą­
dom zakładowym. Plenum 
przewodził Lucjan Duda — 
przewodniczący Zarządu Dziel­
nicowego ZMŚ. (R) 

Klasyczną postacią w naszej 
literaturze kulinarnej jest Lucy­
na Ćwierczakiewiczowa, której 
przepisy do dzisiaj uważane są 
za wzorowe przykłady domowej 
kuchni. Z unikalnego egzempla­
rza jednej z najwcześniej wyda­
nych książek kucharskich pani 
Lucyny, pochodzącej z 1894 roku 
(a więc z przed 78 lat) wybra­
łam przepisy, nadające się do wy­
korzystania przez współczesne 
panie domu (może przydadzą się 
w okresie karnawału). ~ 
podaję w oryginale...

„BARSZCZ CZYSTY 
mieć dobry barszcz, 
podług ilości osób mięsa woło­
wego najlepiej z kością ze szpi­
kiem, lub jeżeli tego dnia jest 
pieczeń, te wszelkie kości i ka­
wały, które się na pieczeń) nie 
zdadzą, gotować z nich rosół w 
malej ilości wody. Wziąć osob­
no kilka buraczków, marchwi, 
pietruszki, uszatkować drobno, 
posypać cukrem, a gdy sos pusz­
cza, wrzucić w gotujący się ro­
sół, włożyć także jeden grzyb 
suszony i cebulę całą; ugotowa­
ne zaś osobno w skórze buraki 
drobno poszatkować, zalać 
kwasem burakowym, niech tak 
postoją z godzinę lub więcej na 
ciepłym trzonie, a gdy się ro­
sół wygotuje, zalać go tym kwa­
sem razem z burakami, s któ­
rym raz tylko jeden powinien 
się barszcz zagotować, bo gdy 
się długo z kwasem zagotuje ro­
bi się cierpki. Podając na stół 
przecedzić czysto przez sitko do 
wazy, żeby jarzynki i buraki 
zostały w garnku. Jeżeli taki 
barszcz ma być bardzo eleganc­
ki, daje się go zupełnie czysty 
w filiżankach lub na talerzach, 
wpuszczając ostrożnie jajka <b 
koszulkach na każdy talerz, 
zwyczajnie zaś barszcz taki po­
doje się z uszkami z mięsa wo­
łowego, kiełbasą gotowaną, po­
krajaną w plasterki. Można tak­
że razem z mięsem gotować nie­
co wieprzowiny świeżej lub wę­
dzonki, którą także podaje się 
w wazie.

PONCZ RZYMSKI W SZKLA­
NECZKACH — Pięć żółtek ubić 

“ " ‘ rm cukru do bia-
_ .... .... wpuścić całą cy-

Nasuwa się również prośba, ,tr>ę. to jest sok z jednej cytry- 
aby zgłaszający się po złonr 
harcerze nie byli traktowani 
jak intruzi, ale jak zaangażo­
wana młodzież, która swym 
czynem pragnie przyczynić się 
do odbudowy cennej każdemu 
Polakowi pamiątki — pomnika 
Grunwaldzkiego. (J.S.)

dą zgłaszali się u mieszkańców 
Nowej Huty, skąd zabierać bę­
dą ofiarowany złom. Ponie­
waż nowohuccy harcerze za­
mierzają przodować w tej o- 
peracji, wierzymy, że dorosłe 
społeczeństwo Nowej Huty 
wydatnie im w tym pomoże 
ofiarując na pomnik Grun­
waldzki zbyteczne przedmioty 
wykonane z metali kolorr 
wych lub ich złom.

PRZEDE WSZYSTKIM 
CZŁOWIEK

Na przedmieściach Dąbrowy 
Górniczej w Gołonogu, w bezpo­
średnim sąsiedztwie placu budo­
wy, kończy się montaż z goto­
wych elementów sprowadzonych 
z NRD kilku 5-piętrowych bu­
dynków hotelowych typu Lipsk.

Huta „Katowice*1 - plac budowy (II)

Inne czasy - inne warunki

W każdym z nich zamieszka w 
luksusowych warunkach ponad 
40 robotników. W przyszłości bę­
dą służyły pracownikowi huty. 
Nieopodal, już na terenie samej 
huty, montuje się z podobnych 
elementów' budynek dyrekcji o- 
raz również z „klocków” dwu­
kondygnacyjne biurowce typu 
„Damm”, gdzie tymczasowo 
znajdą pomieszczenie wszystkie 
placówki usługowe i socjalne.

Dawniej — mówi z-ca dyrek­
tora ds. ekonomicznych, mgr 
Andrzej Bukowski, od wielu lat 
pracujący na wielkich budowach 
— wszelkie prace rozpoczynano 
od budowy obiektów produkcyj­
nych, to było najważniejsze, a 
ludzie wegetowali w barakowo­
zach czy drewnianych barakach. 
Liczyły się efekty natychmiasto­
wą, Tu odwrotnie — najpierw

Przepisy

— Chcąc 
wstawić

>ro- z ćw.ierć ..junten 
łoścł.gdy ui 1

ny i kieliszek od wódki araku, 
a postawiwszy na gorącą blachę, 
bezustannie mieszając dobrze 
zagrzać, tymczasem druga oso­
ba powinna bić jak najsilniej 
pianę z białek i gdy ta już u- 
bita, a żółtka bardzo gorące, 
wlać żółtka w pianę, ciągle mie- 

dtJBrze zabezpieczone zaplecze a 
potem dopiero budowa.

Miałem okazję przekonać się, 
że tak jest w istocie. Na miejsce 
pracy każdej brygady dowożone 
są ciepłe, pożywne posiłki, napo­
je. Kierownictwo budowy dopła­
ca pewne kwoty do posiłków re­
generacyjnych 1 obiadów. Za­

kwaterowanie jest bezpłatne. 
Tymczasem budowniczowie mie­
szkają w prywatnych kwaterach. 
Ludzie chętnie ich przyjmują. 
Na warunki mieszkaniowe nikt 
nie narzeka.

Zważywszy iż już w przy­
szłym roku na placu budowy bę­
dzie pracowało ponad 20 tysięcy 
ludzi — szybko buduje się dru­
gie osiedle hotelowe koło Strze­
mieszyc wraz z zapleczem so- 
cjalno-kulturalnym. W niedale­
kiej przyszłości przewiduje się 
budowę 40-tysięcznego osiedla 
mieszkaniowego dla przyszłych 
hutników. Tymczasem ponad 10 
podwykonawców buduje zaple­
cze, magazyny, bazy, drogi, po­
łączenia, dojazdy, stacje rozrząd- 
cze. W najbliższych dniach bę­
dzie czynnych kilkanaście baro­
busów i przenośnych „kuchnio- 

szając. Gdy już dostatecznie wyr 
mieszane, powiewać w małe 
szklaneczki, których powinno 
być z pięciu jajek pięć i wsta­
wić w lód lub w zimne miejsce 
do zastudzenia. Żółtka ubijać i 
ogrzewać koniecznie w kamien­
nym garnku".

Praktyciny wleezernwo - wizy­
towy komplet. Wykonana z 
lśniącej, deseniowej tkaniny blu­
zka, oraz z drobnych perełek pa­
sek, są elementami podkreślają­
cymi uroczysty charakter ubio­
ru. Komplet może nosić każda 
pani, bez względu na wiek i fi­
gurę.

stołówek” zakupionych w Byd­
goszczy. Otworzy swoje podwo­
je pierwsza przychodnia lekar­
ska. Troska o człowieka i jego 
potrzeby jest tu pierwszoplano­
wym zadaniem. I tak być musi, 
bowiem skończyły się lata sztur- 
mowszczyzny i niepotrzebnej 
prowizorki.

PRZEMYŚLANE 
DZIAŁANIE

Wzorcowa koordynacja działa­
nia, perspektywiczne myślenie i 
troska o pełne wykorzystanie 
czasu pracy — oto co cechuje 
zbiorowe kierownictwo tej wiel­
kiej budowy.

Dawniej — mówi dyrektor bu­
dowy Huty „Katowice” z ramie­
nia PPBHiL, mgr inż. Henryk 
Zaremba — jeśli wynikały jakieś 
niejasności w dokumentacji, 
przerywano robotę i wysyłano 
pisemko do projektanta z prośbą 
o wyjaśnienie. Tutaj, podnosi się 
słuchawkę i dzwoni do biura 
projektów. Jeżeli problem jest 
bardzo skomplikowany, autor 
dokumentacji najpóźniej następ­
nego dnia zjawia się osobiście na 
placu budowy. A skomplikowa­
nych problemów mamy tu na 
każdym kroku, co nie przeszka­
dza, że tempo robót nie maleje.

Poza tym raz w tygodniu zbie­
ra się Komitet Koordynacyjny 
Budowy, gdzie decyzje zapadają 
„od ręki”.

Przy tych wszystkich rozmo­
wach. zarówno z ludźmi z kie­
rownictwa jak i z tymi „od ło­
paty” nasuwa się jeden wnio­
sek: dobra, sprężysta organizacja 
placu budowy, to nie tylko ter­
minowa realizacja założeń pla­
nu, ale ogólne zadowolenie z pra­
cy. poczucie dumy z dobrze speł­
nionego obowiązku. I jeszcze jed­
no: Huta „Katowice” powstaje w 
zupełnie innych warunkach, w 
innym stadium rozwoju gospo­
darczego, aniżeli Huta im. Leni­
na — to również jest widoczne 
na każdym kroku. L. MIKRL J



Nr 51 (83Ö) GŁOS NOWEJ HUTY Sir. 7

Pod przewodnictwem I se­
kretarza Antoniego Mrocz­
ki, w środę 20 bm., obrado­

wało kolejne, ostatnie w tym 
roku, robocze Plenum KD 
PZPR. W posiedzeniu prócz 
stałych członków Plenum, u- 
czestniczyli także przedstawi­
ciele Centralnej i Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Partyj­
nej. kierownik Działu Skarg i 
Wniosków KW, oraz kierowni­
czy kolektyw Komisji Rewi­
zyjnej KD.

Tematem plenarnego posie­
dzenia były: ocena przebiegu 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w nowohuckich organi­
zacjach partyjnych, ocena try­
bu załatwiania skarg 1 wnios­
ków, oraz jako punkt trzeci — 
sprawy dotyczące przygotowań 
polityczno - organizacyjnych

Z SESJI
• DRN NOWA HUTA

Przedwczoraj, tj. 21 grud­
nia, odbyła się ostatnia w 
tym roku, zwyczajna Seaja 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej. Jej zasadniczym te­
matem było ustalenie pla­
nu gospodarczego 1 budże­
tu, oraz planu czynów spo­
łecznych 1 realizacji postu­
latów mieszkańców w 1973 
roku.

Ponadto: przedłożono spra­
wozdania z działalności 
Komisji Rolnictwa 1 z wy­
konania dwu uchwał DRN 
w sprawie rozwoju Spół­
dzielczości pracy 1 inwalidz­
kiej, oraz oceny stanu tech­
nicznego budynków admi­
nistrowanych przez DZBM. 
Uchwalono też plan pracy 
DRN na rok 1978.

(okt.)

POGODA
NIESTETY, nie wygląd* na 

8o. aby Święta miały być »¡mo­
wę. Wyż. który spowodował na 
Kilka dni przed Świętami dość 
znaczne ochłodzenie, przemle- 
l-.cza się na południowy wschód, 
co będzie równoznaczne z po­
nownym wrostem temperatury. 
Wprawdzie od zachodu zbliża 
się zatoka niżowa i związane z 
nią fronty,-ale czy dadzą one o- 
pady śniegu? Tal» więc wniosku­
jąc z map synoptycznych, w 
najbliższych dniach zachmurze­
nie wzrośnie, temperatura od 
—5 st. do plus S st. PROMYK

Długo niestety czekaliśmy 
na odpowiedź w sprawie inter­
wencji naszego Czytelnika, do­
tyczącej gwoździa w zakupio­
nym w Nowej Hucie chlebie. 
Wynika to stąd, iż na tego 
rodzaju notatki krytyczne od­
powiadają Krakowskie Zakła­
dy Przemysłu Piekarniczego, a 
do tej pory jakoś je nie stać 
na, zaprenumerowanie „Głosu". 
A szkoda, bo na temat Pie­
karni nr 21 w Krzesławicach 
piszemy niestety dość często i 
zawsze krytycznie.

Z wyjaśnienia nie dowiedzie­
liśmy się nic ponadto, co zwy- 
kło się w podobnych przypad­
kach podawać. A więc śru­
ba (wyglądała jednak na 
gwóźdź?!) pochodziła z sie- 
w tarki bębnowej, przeznaczo­
nej do przesiewania mąki. A 
ponieważ nie tylko jej nie 
przesiała. ale jeszcze konsu­
menta narażono na niebezpie­
czeństwo. to wynikło — wg 
pisma KZPP — z awarii me- 
chanwmu. czego obsługa sie- 
w!arki nie jest w stanie zau­
ważać.

Polecono więc kierownictwu 
peltami dokonywanie częst- 
s-?j kontroli i konserwacji u- 
rrądzeń ze strony odpowie- 
d~lalnych pracowników. Rów- 
n-czeinie dyrekcja KZPP dzię­
kuje redalccii za zwrócenie u- 
wa-ri i bardzo przeprasza...

Nr.srwa się jednak pewna 
wątoUwoić. Jeżeli tłumacze­
nie dotyczące przukrego „far­
szu" w chlebie brzmi zaw­
sze identucmie. to może po 
pr-stu yr-^dzenia piekarni na­
de 'c tle li iwtko no złom? War­
to i ten nroblem rozważyć, po­
nieważ konsumenci nie mają 
absolutnie żadnej gwarancji, 
że jutro np. n<e zakupią Chle­
ba z całym pęczkiem śrub róż-1 
nego asortymentu, przez co 
dodatkowo zostanę poszkodo­
wani na wadze... Chociaż śrub , 
na runku często brakuje, to i 
jednak wcięlibyśmy kupować i 

innym opakowaniu, (dr.) I

Z PLENUM KD PZPR
przed XIV Dzielnicową Konfe­
rencją Partyjną w Nowej Hu­
cie.

Uczestnicy Plenum, z dużą 
uwagą wysłuchali obu ocen, a 
następnie, w żywej dyskusji, 
przyczynili się do Ich poszerze­
nia, wnosząc kilka bardzo isto­
tnych uzupełnień.

Zarówno w ocenie kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej jak 
i dyskusji nad nią, zdecydowa­
nie górowały akcenty optymi­
styczne. Złożyło się na to wie­
le budujących pozytywów. I 
tak: sprawna organizacja kam­
panii, wysoka frekwencja na 
konferencjach, zaangażowana 
i rzeczowa dyskusja, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem tema­
tyki produkcyjnej i spraw z 
własnego podwórka: znacznego 
odnowienia składu kierowni­
czego kolektywu w POP, 
wprowadzenia do władz par­

„MY POKAŻEMY ŚWIATU, 
ŻE POLSKI JESTEŚMY WARCI”

Urodził się 1? grudnia 1897 roku, a więc równo 79 lat temu. 
Mowa o największym współczesnym poecle-rewolucjoniście 
— Władysławie Broniewskim. W Nowej Hucie, imię sławne­
go poety, nosi Szkoła Podstawowa nr 81, w os. Krakowiaków. 
W tej to szkole, dnia 16 grudnia, odbyły się aż dwie okolicz­
nościowe imprezy, zorganizowane dla uczczenia rocznicy uro­
dzin patrona szkoły.

Impreza pierwsza, przygotowana przez panią Irenę Sańka 
1 wykonana przez uczniów klasy IVa, przeznaczona była dla 
dzieci z klas od pierwszej do czwartej, zaś druga — dla mło­
dzieży starszej i zaproszonych gości, którymi byli m. in. 
przedstawiciele Wydziału Oświaty DRN, zakładu opiekuńcze­
go (Wydział Rur Zgrzewanych w HiL), Komitetu Rodziciel­
skiego. W trakcie tej uroczystości, dokonano odsłonięcia „Ką­
cika Pamięci". Jego centralnym akcentem jest popiersie poe­
ty i napis: „My pokażemy światu, że Polski jesteśmy warci".

Fundatorami „Kącika” są — zakład opiekuńczy i Komitet 
Rodzicielski szkoły. Wykonawczynią — Marla Kośclelnlk.

Program artystyczny tej drugiej lmpreąy, przygotowały 
nauczycielki: Z. Pawłowska, A. Nablelec (z-ca dyrektora 
szkoły) i T. Bajgrowicz, a wykonała go młodzież z poszcze­
gólnych klas. W obu imprezach, celująco! > ten fakt, odno­
towuję z przyjemnością. (OKT)
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Przeżycia 
najmłodszych 
W ostatnich dniach w DKDiM 

na osiedlu 1000-lecla wizytę zło­
żył autentyczny Mikołaj. Cha­
rakter takiej Uroczystości w pla­
cówkach uspołecznionych jest 
jednak inny nli w gronie ro­
dzinnym. W przypadku wspo­
mnianego Domu Kultury, dzieci 
musiały najpierw zaprezentować 
swoje taneczno-muzyczne zdol­
ności, żeby następnie spotkać się 
z Mikołajem.

Do tego niecodziennego święta 
przygotowali się uczestnicy 
dwóch sekcji: rytmiki i akordeo­
nów. Jeżeli chodzi o pierwszą — 
to szczególne uznanie należy się 
instruktorce zajęć rytmiczno-ba- 
letowych, p. Romanie Csuehraj. 
W trudnych warunkach lokalo­
wych. mając do dyspozycji nie­
wielkie pomieszczenie i... boga­
ty zasób wiedzy teoretycznej 1

Klub 
Miłośników Teatru 

priypomlna
Zakładowy Dom Kultury 

Huty im. Lenina przypomina 
członkom Klubu Miłośników 
Teatru o prolongacie legity­
macji członkowskich na rok 
1973. Równocześnie informuje 
się, że zapisu do Klubu można 
dokonać codziennie w dziale 
oświatowym pokój nr 10 w 
gcdzinach od 13.00 do 21.00.

Z okazji zbliżających się 
świąt życzymy wszystkim mi­
łośnikom teatru ciekawych 
spotkań teatralnych, dużo 
wzruszeń i doznań artystycz­
nych. (zk) 

tyjnych więcej pracowników 
fizycznych.

Są to tylko niektóre wylicze­
nia pozytywów, składających 
się na optymistyczną ocenę te­
gorocznej partyjnej kampanii 
Wyborczej.

Również w ocenie i dyskusji, 
dotyczącej trybu załatwianie 
skarg i wniosków obywateli, 
wnoszonych do komitetów par­
tii 1 innych Instytucji państwo­
wych na różnym szczeblu, nie 
zabrakło pozytywów. Najistot­
niejszy z nich to m. in. bez­
sporny fakt, mówiący o tym. 
że każda skarga czy wniosek, 
niezależnie od kogo pochodzą 
i czego dotyczą, rozpatrywane 
są zawsze bardzo wnikliwie, a 
następnie załatwiane.

Liczba skarg i wniosków, w 
ostatnich dwóch latach, wyraź­
nie wzrosła. Wnikliwe badania 
tego zjawiska wykazują jed­

praktycznej (10 lat pracy w se- 
spola „Śląsk”), potrafiła roz- 
ćwlczyć i roztańczyć nasze po­
ciechy — ku uciesze i zadowole­
niu licznie zebranych rodziców.

Nie mniej przeżyć — no i o- 
czywiścle pierwszej tremy — 
mieli mali akordeoniści. Każdy z 
grających musiał być solistą 
oraz członkiem zespołu. Bywało 
tak, że zza akordeonu nie było 
widać głowy, a w pozycji sie­
dzącej nogi nie dostawały do po­
dłogi; mimo to małe paluszki, 
przebierając po klawiaturze, 
wydobywały z niej odpowiednie 
tony dźwięków.

Jak na dwumlMlęozny okres 
pracy Instruktora Andrzeja 
Srzednicklego — efekt w pełni 
zadowalający. Zaczynał przecież 
od... zera.

Za swoje artystyczne występy 
dzieci zostały nagrodzone upo­
minkami. które z całą bogatą 
ceremonią wręczył sam Mikołaj.

(Z)

Rośnie krqg 
współgospodarzy

Zostało jut podpisane po­
rozumienie w sprawie sasad 
współpracy między Spółdzielnią 
Mieszkaniową „Hutnik” a Po­
wszechną Spółdzielnią Spożyw­
ców „Społem".

W myśl zawartej umowy „Spo­
łem” włączy się do realizacji 
planów działania Spółdzielni na 
terenie osiedli bieńczycklch I 
mlstrzejowickich, wszelkie ak­
cje wspomagając także finanso­
wo. W ten sposób powiększa się 
krąg współgospodarzy terenu, co 
przy właściwej koordynacji po­
winno mieć niemałe znaczenie w 
kompleksowym zagospodarowy­
waniu nowych 1 powstających o- 
■»‘«dU, (Rj 

nak, iż powodem tego jest nie 
— jakby się na pierwszy rzut 
oka wydawało — pogorszenie 
sie warunków życia i pracy, 
lecz wzrost świadomości oby­
watelskiej, w zakresie współ­
odpowiedzialności za prawo­
rządność i wyniki socjalistycz­
nego działania.

Wzrost liczby składanych 
skarg, zażaleń i wniosków, to 
również dowód większego zau­
fania obywateli do instancji 
partyjnych i instytucji pań­
stwowych. Biorąc to pod uwa­
gę. plenum zaleciło dalsze u- 
sprawnianie działalności w za­
kresie załatwiania przyjmowa­
nych skarg i zgłaszanych przez 
obywateli wniosków, tak iżby 
zdobyte zaufanie co najmniej 
utrzymać na dotychczasowym 
poziomie. W związku z tym 
należy dążyć do dalszego 
skracania terminów załatwia­
nia napływających spraw, oraz 
konsekWentniejszego pociąga­
nia do odpowiedzialności ludzi, 
będących przyczyną niezado­
wolenia skarżących się.

I na koniec, gwoli ścisłości, 
należy zaznaczyć, że wśród za­
żaleń i skarg, wcale pokaźny 
ich procent, nie znajduje w 
trakcie badań, dostatecznego 
uzasadnienia, co świadczy o 
złej woli bądź egoistycznych 
pobudkach ich autorów.

OKTAWIAN HUTNICKI

Liceum mgr E. Łysika (trzeci od prawej) i wychowawcy klasy 
— mgr W. Ogińskiego (w środku).

Sukces nowohucian
Miło nam donieść, że wśród 

laureatów konkursu na recen­
zję plastyczną, zorganizowane­
go przez Sekcję Krytyki i In­
formacji Plastycznej w Kra­
kowie, znalazło się aż siedmiu 
nowohucian. Pierwszym z nich 
jest mgr Stanisław Primus, 
pracownik Zakładowego Domu 
Kultury Huty im. Lenina, fi­
lolog z wykształcenia. Za swo­
ją recenzję, otrzymał I nagro­
dę w grupie profesjonalistów!

Natomiast w grupie amato­
rów, duży sukces ędnieśli u- 
ozniowle klasy lila Liceum O-

CO W TYGODNIU ?
«

KINA
Światowid Duża sala — od 21 

do 24 bm. godz. 15.45, 18 1 20.15 
„Umrzeć z miłości“, prod. franc., 
dozw. od lat 16, od 25 do 28 bm. 
godz. 16, 18 1 20 „Czlowiek-orkie- 
stra" prod. franc., dozw. od lat 14, 
od 29 do 31 bm. godz. 15.30. 18 1
20.30 „Byt sobie łajdak", prod. 
USA, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mała sala — od 21 
do 24 bm. godz. 15, 17.15 1 19.30 
„Nowa misja korsarza“, prod. 
franc., dozw. od lat 11, od 25 do
27 bm. godz. 15, 17 1 19 „Wspaniały 
Red", prod. USA, dozw. od lat 7. 
od 28 do 31 bm. godz. 15. 17 1 19 
„Przygody misia Yogl", prod. 
USA, dozw. od lat 7.

ŚWIT Duża sala — 13 bm. godz. 
15.45, 18 1 20.15 „Małżonkowie roku 
drugiego", prod. rum.-franc.-wl., 
dozw. od lat 14, 24 bm. godz. 13 1 
16 „Tylko dla orłów", prod. ang. 
dozw. od lat 14. od 25 do 31 bm. 
godz. 16 i 19 „Tylko dla orłów".

ŚWIT Mała sala — od 23 do 27 
bm. godz. 15, 17 1 19 „Dziękuję 
ciociu", prod. wł„ dozw. od lat 
18, od 28 do 31 bm. 15, 17.30 i 20 
„Pojedynek w słońcu", prod. USA, 
dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY
93 1 24 bm. teatr nieczynny, 25 

bm. godz. 19.15 „Don Juan", 26 
bm., godz. ll.oo „Dzieci pana maj­
stra", godz. 19.15 „Szklana mena­
żeria". 27 bm. godz. 19.15 „Idiota".
28 bm., godz. 19.15 „Damy 1 huza- 
ry", 29 bm. godz. 19.15 „Klęska", 
30 bm. godz. 17.00 „Dzieci pana 
majstra"..

TELEWIZJA 23-29 BM.
PROGRAM I

SOBOTA: 9.00 Teleferie. 10.00 
Czarna Orchidea — film USA. 12.00 
Sprawozd. z meczu hokejowego o 
Puchar Izwiestl ZSRR — CSRS.
14.30 Kronika. 15.00 Film przyrod-

Z konferencji partyjnej nauczycieli

Aktywność w działaniu 
— podstawą sukcesów

Zadania. jakie stoją przed 
organizacjami partyjnymi przy 
45 placówkach oświatowych w 
Nowej Hucie, są szczególnego 
rodzaju. Tutaj nie sprawy pro­
dukcyjne stanowią naczelną 
troskę aktvwu partyjnego, lecz 
coś niemniej istotnego i tru­
dniejszego zarazem: wycho­
wanie dzieci i młodzieży na 
pełnowartościowych obywateli 
socjalistycznej Polski.

Szkoła czy przedszkole, acz­
kolwiek nie są jedynymi wy­
chowawcami odpowiedzialny­
mi za oblicze przyszłych po­
koleń, to jednak ich rola w 
procesie kształtowania posta­
wy młodego człowieka jest o- 
gromna. A to z racji możliwo­
ści wychowawczego wpływu i 
oddziaływania zarówno na 
dzieci i młodzież, jak i ich ro­
dziców. Toteż jeżeli np. szko­
ła nie spełnia w tym zakresie 
dostatecznej roli, dowód to o- 
czywisty, że jest zła szkoła, 
że istniejącą przy niej organi- 

gólnokształcącego Im. Jana 
Kochanowskiego w Nowej Hu­
cie. II miejsce zdobył — Zbi­
gniew Magdziarz, III — Zbi­
gniew Wroniewicz, zaś Anna 
Chodurska, Katarzyna Piech i 
Zygmunt Błajszcząk — otrzy­
mali wyróżnienia.

Ponadto, nagrodę specjalną 
otrzymało Liceum im. Jana 
Kochanowskiego, za bardzo 
dobrą pracę z młodzieżą w za­
kresie wiedzy o sztukach pla­
stycznych.'

Wszystkim laureatom, ser­
decznie gratulujemy!

(OTK)

nlczo-krajoznawczy. 16.00 Dziennik.
16.10 Dla młodych widzów. Kró­
lewna z długim warkoczem. 17.30 
Szkice do portretów Włodzimierza 
1 Beaty S. 18.05 Dary magów — 
nowela film. 18.35 Pod obcymi 
gwiazdami. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.15 Czarna Orchidea — 
film USA. 21.45 Dziennik. 22.05 Gó­
ralskie podlazy. 21.35 Zielnik śpie­
wający. 23.20 Angielski program 
rozrywkowy.

NIEDZIELA: 9.00 Dla młodych 
widzów. 10.10 Alarm przeciwpo­
żarowy trwa. 10.20 Saga rodu Sliw- 
ków — reportaż film. 10.50 W sta­
rym kinie. 11.50 Dziennik. 12.05 
Kolędy 1 pastorałki. 12.30 Przemia­
ny. 13.00 Dla młodych widzów: o- 
powieścl Beatricze. 14.30 Sapporo 

. 72. 15.00 Pojedynek — teleturniej. 
15.40 Kryteria — fel. W. Loranca. 
15.50 Największy balet świata — 
transmisja z Opery Paryskiej. 17.30 
Estrada literacka. 18.20 Tele-echo. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Chłopi. 21.00 Mistrzowie estrady — 
Jan Kobuszewski. 21.50 Wicehrabia 
de Bragelonne — film frahe. 23.20 
Louisa Jane Whlte i jej piosenki

PONIEDZIAŁEK! 9.00 ¡.Marc- 
szek” — film fabularny. 10.00 
Klub Sześciu Kontynentów. 10.40 
Monachium 72. 12.00 Dziennik. 12.10 
Program rozrywkowy. 13.30 „Ksią­
żę Bajaja” — film fab. 14.50 Kon­
cert fortepianowy c-moll Fryde­
ryko Chopina. 15.30 Teatr Młodego 
Widzę Konstanty Ildefons Gał­
czyński. „Noc cudów czyli bab­
cia 1 wnuczek”. 16.30 „Jak rozpę­
tałem II wojnę światową" — film 
fabr. prod. polskiej cz. I. 17.55 Stu­
dio 13. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Teatr Telewizji: Alek­
sander • Fredro „Zemsta". 21.50 
„Siedmiu wspaniałych" film fab. 
prod. USA. 23.55 „Moskiewskie 
przeboje".

WTOREK: 9.00 Dla ml. widzów.
10.10 „Cyrk bez granic" — film. 
11JJ W kręgu mistrzów sztuki. 

zacja partyjna nie wykonuje 
prawidłowo swych zadań.

W Nowej Hucie nie ma ani 
jednej organizacji partyjnej w 
pionie oświaty, która zasługi­
wałaby pod tym względem na 

słowa krytyki. Taka ocenę su­
geruje mi bogaty materiał „do­
wodowy", uzyskany na Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej Komitetu Środowiskowe­
go PZPR w pionie oświaty, ja­
ka odbyła się 18 grudnia 
z udziałem przedstawicieli Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Kra­
kowie i KD PZPR w Nowej 
Hucie, z I sekretarzem — 
tow. A. Mroczką.

Oceniwszy pozytywnie do­
tychczasową dwuletnia dzia­
łalność organizacji partyjnej 
w pienie oświaty, zrzeszającej 
blisko 700 członków 1 kandy­
datów w 45 POP — konferen­
cja wskazała również kilka 
niedociągnięć, do których za­
liczyć trzeba w pierwszym 
rzędzie nienadążanie pracy i- 
deowo-politycznej za uzyska­
na ostatnio wydatna poprawą 
warunków socjalno-bytowych 
nauczycieli oraz niedostatecz­
na jeszcze aktywność działania 
w dziedzinie spraw światopo­
glądowych. Dotyczy'to zarów­
no nauczycielskiego aktywu 
partyjnego w swoim środowi­
sku. jak też nauczycieli wzglę­
dem uczniów i ich rodziców.

Do niedociągnięć trzeba zali­
czyć także fakt niejednokrot­
nego wyręczania w pracy ad­
ministracji oraz nie zawsze 
właściwe programowanie pra­
cy partyjnej. Aby tym bra­
kom zaradzić, dyskutanci — 
co jest rzeczą charakterystycz­
na konferencji — krvtvkując, 
wskazywali jednocześnie kon- 
knetne drogi wyjścia i sposo­
by uniknięcia tego rodzaju 
braków w przyszłości.

Biorąc to pod uwagę, jak 
również fakt, iż przyszła dzia­
łalność nowo wybranego Ko­
mitetu Środowiskowego opie­
rać się będzie na zdobytych 
dotychczas doświadczeniach, 
można z góry zakładać, że dal­
sze sukcesy sa tylko kwestią 
czasu i większej aktywności w 
wdrażaniu na co dzi*ń założeń 
programowych partii.

Na sekretarzy Komitetu Śro­
dowiskowego konferencja wy­
brała ponownie tow. tow.: Z. 
Dudę, T. Króla, W. Wójcika.

(OKT.)

12.00 Dziennik. 12.20 Piórkiem 1 
węglem. 12.45 Sprawozdanie z mię­
dzynarodowych Zawodów- Narciar­
skich Polska — Czechosłowacja —
slalom specjalny. 14.30 Żywoty 
pań sławnych. 15.40 Monachium 
72. 16.25 Program publ. młodzie­
żowy. 17.10 „Jak rozpętałem H 
wojnę światową" cz. II. 18.20 „A 
la Espanola” — program rozryw­
kowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Tom Jones" — film 
fab. 22.10 „Królowa przedmieścia".

ŚRODA: 9.00 „Rosomak Mir.ado"
— film Walta Disney’». 9.55 „Chło­
pi". 15.05 Wybieramy zawód. 15.23 
Oferty. 11.40 Fragmenty ftna’owe- 
go meczu pitki nożnej Polska — 
Węgry. Olimpiada Monachium 1972.
16.30 Dziennik. 16.40 II Telewizyjny 
Festiwal Widowisk Lalkowych dla 
dzieci. 17.50 Informacje — Towa­
ry — Propozycje. 18.05 Polski 
Film Dokumentalny. 18.30 Kroni­
ka. 18.50 Program ekonomiczny. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Słynne ucieczki. 20.55 Świat 
i Polska. 21.45 Uroczysty Koncert 
w 59 rocznicę utworzenia ZSRR. 
'22.15 Dziennik.

CZWARTEK’ 9.00 „Wierna gołąb­
ka" film Walta Wisneya. 10.00 
Słynne ucieczki. 16.10 Kronika.
16.30 Dziennik. 16.40 II Telewizyj­
ny Festiwal Widowisk Lalkowych 
dla Dzieci. 17.45 PKF. 17.55 ZSRR
— 50 Białoruska SRR. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Teatr 
Kobra — „Kto zabił św. Mikoła­
ja". 21.20 Refleksje. 21.5Ó Eksorcs 
nr 18. 22.20 Portrety 72. 22.50
Dziennik.

PIĄTEK! 9.00 „O psie, który 
myślat. że jest szopem" — film 
Walta Disneya. 10.00 „Spojrzenie 
ze szczytów Alp" — film fab. 16.15 
Recenzje. 16.30 Dziennik. 16.40 ri 
Te'ewlzyjny Festiwal W (tlowlsk 
Lalkowych dla Dzieci. 17.45 Nie 
tylko dla pań. 18.10 Kronika. 18.30 
Turystyka 1 wypoczynek. 18.45 Ma­
gazyn Medyczny. 19.20 Dobranoc. 
19 30 Dziennik. 20.05 ..Montenegro 
5" — jugosł, pr. rozrywkowy. 20.30 
Panorama Tygodnia. 21.10 Teatr 
Telewizji: „Poczdam 1945". 22.45
Dziennifc



Sir. t GŁOS NOWEJ HUTY Nr 51 (836)P rzed nami trzy dni świąt
K1 rzedświąteczny tydzień wypełniony był w 
g*' Nowej Hucie — jak wszędzie — inten- 
■ sywnymi zakupami. Trzeba było pomy­

śleć i o choince (tego roku na zaopatrzenie 
nie można narzekać) i o tradycyjnym karpiu 
i o słodyczach dla dzieci. Biegali więc ludzie

po sklepach i placach targowych, znosili do 
domu multum wszelakiego dobra. I oto już 
jutro święta. Zdobyte produkty — na sto­
łach. Tylko rozpoczynać konsumpcję. Radzi­
my, aby z umiarem...

Tekst 1 zdjęcia: J. BROŻEK

Najpierw trzeba zawsze pomy­
śleć o choince. Ta jodełka będzie 
chyba dobra...

777/777,777777776'07771
Alkohol jest przyczyną 

wielu nieszczęść. Zanim wy- 
oijesz kieliszek wódki, po­
myśl o swej rodzinie, o 
swym zdrowiu i... kieszeni.

Zostań honorowym krwio­
dawcą — Twoja krew mo­
że uratować życie ludziciel

• • •

I karpie już są. Trudno wyobrazić sobie bez nich tradycyjny 
świąteczny stół.

Ozdób choinkowych, przede wszystkim szklanych bombek, do 
wyboru, do kol^fu. Bierzemy, cały karton.

iiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiuułiiiiłiiuuuiiłiuiiiuumuuiiuiiiiiuiiiiiiimnininmiiniiiiiiiinninn
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KRZYŻÓWKA
SPECJALNA

SMAKOŁYKI 
NA ŚWIĘTA

Indyki, kaczki, gęsi, mięsiwa 
różnego rodzaju, ryby w gala­
recie i smażone, a więc mnó- 
łtwo dobrych rzeczy, które są 
w stanie zadowolić najbar­
dziej wymagające gusty sma­
koszy — znalazło się w kon­
kursowym bufecie przedświą­
tecznym restauracji „Ludowa”.

Kierownik ob. Stefan Lułyk 
przypomina konsumentom o 
doskonałej kuchni w „Ludo­
wej”. którą zresztą chwalą 
również stall bywalcy tego lo­
kalu. A poza tym życzy wszy­
stkim konsumentom wesołych 
świąt i dobrego apetytu!

Fot. S. GAWLIŃSKI

„CZŁOWIEK-ORKIESTRA" 
REŻYSERIA: SERGE KORBER 

PRODUKCJA: 
FRANCUSKO-WŁOSKA 
KINO: „ŚWIATOWID" 

25—28 BM,
Jeszcze jedna barwna, szero­

koekranowa komedia z nieza­
wodnym Louis de Funes‘em, 
który w ostatnich latach zro­
bił oszałamiającą karierę i 
wciąż oczekiwany jest na e- 
kranie, jak niegdyś Femandel. 
I chociaż Funes jest właściwie 
zawsze taki sam. to jednak już 
swym pojawieniem się na e- 
kranach kin wzbudza wesołość 
na widowni. Dodajmy do tego, 
że specjalnie dla niego pisane 
scenariusze obfitują w niezli­
czone gagi, humor sytuacyjny, 
co potrafi kinomanów roz­
śmieszyć niemal do łez.

Pierwszy na naszych ekra­
nach film młodego reżysera 
Serge Korbera, spotkał się 
wprawdzie z kapryśnym przy­
jęciem krytyki, ale publiczność 
przyjęła go entuzjastycznie. 
Film pobił rekord powodzenia. 
Chyba nie tvlko we Francji; z 
pewnością bedzie sie również 
podobał widzom nowohuckim, 
podobnie jak to miało miejsce 
w innych miastach Polski. Do­
datkowymi walorami komedii 
iest dobra muzyka i choreogra­
fia, a więc: typowa rozrywka 
na świąteczne dni.

„BYŁ SOBTF. ŁAJDAK" 
REŻYSERIA: 

JOSEPH L. MANKIF.WICZ 
PRODUKCJA: USA 

KINO: „ŚWIATOWID“ 
29—31 BM.

Tym wszystkim. którzv nie 
lubią tańczyć, lub których po 
prostu meczą całonocne zaba­
wy. radze wvbrać sie w syl­
westrowy wieczór do... kina, 
na western „Był sobie łajdak“

Po rozwiązaniu krzyżówki 
litery w kratkach ponumero­
wanych w prawym dolnym 
rogu czytane w kolejności od 
1 do 25. utworzą hasło, które 
wystarczy nadesłać jako roz­
wiązanie krzyżówki.

Wśród Czytelników, którzy 
do dnia 29 grudnia br. nade- 
ślą prawidłowe rozwiązania, 
rozlosowane zostaną nagrody 
w wysokości 1500 zł, ufundo­
wane przez PZU — w postaci 
bonów towarowych:

I — 500 zł, -
II — 300 zł,

III — 200 zł,
IV—VIII — po 100 zł.

POZIOMO: 2. Potrzebny do
szyby; 4. Potomek kolonizatorów 
hiszpańskich i portugalskich w 
Ameryce Łacińskiej; 6. Samiec 
rozpłodowy; 7. Ptak nielatający 
(Australia, Tasmania); 10. Egip­
ski bóg słońca; 11. Oddziały 
szturmowe NSDAP; 13. Kalen­
darz do notatek; 14. Narzędzie 
do strugania drzewa; 17. Znana 
spółdzielnia wydawnicza; 22. 
Posłuch, subordynacja; 24. Też 
moneta: 28. Rzeka lub choroba; 
29. On i ona; 31. Okręty lub pie­
niądze; 33. Rodzina ptaków z 
rzędu mew; 34. Kujbyszew przed 
1935 r.; 36. Klej z pęcherzy ryb, 
odpadków skór, rogów, kości; 
38. Kraj fiordów; 39. Córka E- 
dypa. Za pochowanie ciała bra­
ta zamurowana w podziemiu; 
40. Praprzodek okrętu; 44. Ku­
zyn bocianów — żyje w Afryce 
zwrotnikowej; 49. Pies lub część 
buta: 52. Kolor: 53. Kontrakt; 
54. Kosz na drób; 55. Wyrabia 
przedmioty z metali szlachet­
nych; 56. Szyk żurawi.

PIONOWO: 1. Niejasne, nie­
całkowite wypowiedzenie się; 2. 
Coś z lodu; 3. Dźwięk; 4. Ini­
cjały autora „Legendy Tatr” po 
usunięciu Przerwy; 5. Symbol 
pierwiastka chemicznego — sre­
brzystego metalu; 8. Karczma 
mleczna; 9. Stany Zjednoczone 
Am. Płd.; 10. Nuta, 12.100 m kw.;
15. Rodzimy amok; 16. minerał po­
trzebny w budownictwie, w chi­
rurgii i dentystyce; 18. Do nie­
go z chorym samochodem; 19. 
Naczelny dowódca wojsk Skon- 
federowanych Stanów Ameryki 
— w roku 1865 skapitulował 
przed gen. Grantem; 20. Nuta; 
21. Inicjały organizatora I Pro­
letariatu (zmarł w 1889 r. w 
twierdzy szlisselburskiej); 23. 
Nauka o rozmieszczeniu zwie­
rząt na ziemi; 24. Dział sztuk

plastycznych, umożliwiający po­
wielanie rysunku na papierze, 
tkaninie; 25. Kurpiowski, łowi­
cki fartuch; 26. Nośność dźwi­
gnicy; 27. Utwór-nieszczęście na 
scenę; 30. Nasiona do gleby; 32. 
Twierdzą nam będzie każdy..?, 
35. Dwie litery oznaczające prze­
graną boksera przez nokaut; 37. 
Symbol cyny; 40. Węzeł włosów 
na głowie; 41. Rodzina pszczół; 
42. Znana angielska rozgłośnia 
radiowa i TV; 43. Brydż, sza­
chy. berek; 44. Miesiąc: 45. Nie­
wolnik; 46. Zabawa wyższej ran­
gi; 47. Wymarły ssak lub ktoś 
b. silny; 48. Wielka siła; 49. Tor­
ba. worek; 50. Ubezpiecza mie­
nie; 51. Pierwiastek chemiczny 
z grupy potasowców (najmoc­
niejsza zasada).

ROZWIĄZANIA Z NR 50
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. Polityka, 8. chu- 
deusz, 9. korytko, 12. Ariadna, 13. 
pantelzm, 14. senat, 16. kania, 17. 
emeryt, 18. Konstantynopol, 20. 
rydwan. 22. fajka, 24. larwa, 26. 
pajączek, 28. siostra, 29. altanka, 
30. Nieszawa, 31. wierszyk.

Pionowo: 1. Idiotka, 1. Szeliga, 
3. pogrzeb, 4. Bytom, 5. pułap, 6. 
osadnik, 10. Siemiatycze, 11. anty­
cypacja, 13. tarnina. 16. karpiel, 19. 
Natolin. 21. Awentyn. 23. katusze, 
25. artysta, 26. karaś, 27. palec

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. replika, 3. embargo, 

9. szlem, 10. Solon, 11. relacja, 12. 
porto. 13. kalka, 14. Nairobi, 17. 
kaloria.

Pionowo: 1. aerum. i. okrąg. 4. 
szampon, 5. embrion, 6. alkazar, 
7. ostatki, 8. kometka, 15. areał 
16. balia.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 49 WYLOSOWALI:

1. Zbigniew Moszyński — N. Hu­
ta, os. Handlowe 1/31: 2. Kazi­
mierz Skrętowicz — Gliwice, ul. 
Krzywa 7/3: 3. Marla Mróz — N. 
Huta, os. Urocze 3/32: 4. Dionizy 
Bursa — N. Huta, os. Dąbrow­
szczaków 2/116: 5. Marla Ptak — 
N. Huta, os. Zielone 17/3.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą, 
raz w miesiącu.

„GŁOS NOWEJ HUTY” 
Adres redakcji: Huta lm. Le­
nina. Telefony bezpośrednie — 
428-99. przez centralę H1L — 
446-60 I 401-20 wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny) «7-69 (sekre- 
terz odpow redakcji) 55-61 
(sekretariat) Druk- Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra­
sa” w Krakowie, Wielopole 1.

popularnym Kirkiem Dowz
glasem w roli głównej.

Film zrealizował J. L. Man- 
kiewicz, jedna z najciekaw­
szych indywidualności „stare­
go Hollywood“, twórca cieszą­
cych się u nas ogromnym po­
wodzeniem filmów: „Wszystko 
o Ewie“. „Kryptonim Cicero“, 
„Bosonoga Contessa“, „Kleo­
patra“. Filmów nakręcił zre­
sztą bardzo wiele, nie wszyst­
kie dotarły do naszych kin.

W omawianym filmie Man- 
kiewicz posłużył się schema­
tem klasycznego westernu do 
stworzenia opowieści o dwu­
znacznym sensie moralnym, 
kompromitując konwencję te­
go gatunku. Pozytywny boha­
ter przejmuje w zakończeniu 
filozofię swego przeciwnika, 
przedstawionego jako bez­
względny i wyrachowany łotr, nie znaczy, że i trochę starsi 
Nieustannej zmianie podlega — = 
też styl filmu, oscylujący mię­
dzy krwawym dramatem, a 
parodią i groteską.

Szeryfa gra równie popular­
ny aktor starszego pokolenia

Henry Fonda — niezapomnia­
ny Piotr Bezuchow z „Wojny 
i pokoju“.

Film jest dubbingowany! 
barwny i szerokoekranowy.

FILMY DLA DZIECI
Również nasi milusińscy, lu­

biący kino (kto je nie lubi?), 
mają okazję przeżyć wraz z 
filmowymi bohaterami
zwykłe przygody podczas 
mowych ferii. W małej 
kina „Światowid“ grane 
dwa urocze filmy 
skie: „Wspaniały
dniach od 25 do 27 bm. oraz 
animowane „Przygody misia 
Yogi“ — starego znajomego z 
małego ekranu, w dniach od 
28 do 31 bm. Są to filmy do­
zwolone od lat 7. ale to wcale

— a nawet „całkiem“ dorośli
— będą omijać kino w dniach 
projekcji tych bajek. A zatem
— wypada życzyć wielu wzru­
szeń i niezapomnianych wra­
żeń. (dr)

Mcllvanney — „Szata 
— Powieść obyczajowa 
przez współczesnego 

pisarza. Przełożyła Zo-

William 
Dejanlry” 
n.plsana 
szkockiego
fla Kierszys.

PIW, seria KIK, cena 18 zł.
Lula Goytisolo-Oay — 

— Autor 
średniego 
sytuację 
Hiszpanii
J. Konleczna-Twardzlkowa.

Wyd. ■Literackie, cena 12 zł.

„Okolice” 
(znany pisarz hiszpański 

pokolenia) przedstawia 
historyczno-społeczną w 
po roku 1939. Przełożyła

Adam Majewski — „Wojna, lu­
dzie 1 medycyna” — Wspomnienia 
z czasów ostatniej wojny, napisa­
ne przez lekarza blorącego udział 
w kampanii wrześniowej — wal­
czącego na frontach zachodnich m. 
in. pod Monte Cassino. Jest to już 
IV kolejne wydanie.

Wyd. Lubleskie, cena 63 zł.
Leszek Prorok — „Wielki zgiełk" 

— Powieść 
tirem jest 
rachmistrz, 
centrowały 
diostacjL

Czytelnik, cena 10 zł.
Marek Sadzewicz — „Powrót Ka­

tarzyny" — Powieść historyczna z 
czasów Jana ni. Bohaterką jest

humorystyczna. Eoha- 
pracujący w browarze 
w którego głowie skon- 
slę fale miejscowej ra-

córka oficera husarii, Katarzyna, 
dworka królowej.

Wyd. MON, cena 18 zł.
Ludwik Jerzy Kern — „Podglą­

danie rodaków" — Najnowszy to­
mik wierszy krakowskiego poety 
1 satyryka, popularnego autora 
wierszy z ostatniej strony „Prze­
kroju". Całość Ilustrował Daniel 
Mróz.

(Wyd. Literackie, cena 25 zł. 
Zofia Drapella — „Mity 1 legen­
dy morskie" — Zbiór mitów 1 le­
gend różnych krajów i .kultury, 

poświęcone morzu (sumeryjskle, 
arkadyjskie, egipskie, greckie, 
rzymskie, skandynawskie, fińskie, 
chińskie. Japońskie, melanezyjskie. 
polinezyjskie). Zawiera wiele Cie­
kawych Ilustracji.

Wyd. Morskie, cena 40 zł.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiuiiiHiniin)

Anegdoty
Znany lekarz paryski odbie­

rając samochód z naprawy 
zwraca się do właściciela war­
sztatu:

— Pan drożej bierze za małą 
reperację samochodu, niż ja za 
wyleczenie pacjenta.

— No cóż, panie doktorze — 
tłumaczy się mechanik — pan 
stale ma do czynienia ze stB- 
rym modelem, gdy tymczasem 
ja muszę reperować coraz to 
nowsze...

*
Minister zdrowia we Fran­

cji Bernard Chenot wizyto­
wał raz pewną miejscowość 
nad Morzem Śródziemnym.

.— Macie wielką liczbę uro­
dzin — powiedział przegląda­
jąc akta stanu cywilnego — 
pewnie zaludnienie w waszej 
okolicy stale wzrasta?

— Wcale nie, panie mini­
strze — odpowiada burmistrz

— Dlaczego?
— Bo jak tylko urodzi się 

dziecko, to któryś z mężczyzn 
pospiesznie zmienia miejsce 
zamieszkania...

*
Aleksander Dumas-syn, po­

dobnie jak jego ojciec, słyną­
cy z dowcipu, rzeki kiedyś na 
temat kobiety:

— Według biblii kobieta jest 
ostatnim tworem Boga. Stwo­
rzył ją w sobotę wieczorem. 
Widać był bardzo zmęczony.., 

*
Adolf Dymsza podczas po­

bytu w Zakopanem kupił dla 
swego ukochanego wnuczka 
maleńkie narty. Na Krupów­
kach spotkała go Magdalena 
Samozwaniec.

— Dzień, dobry, Dodeczku, 
po co ci takie małe narty?

— Ja przyjechałem tylko na 
parę dni — odparł Dymsza — 
to po co będę kupował takie 
duże. Skoczę sobie ze dwa, 
trzy razy i zaraz je wyrzucę...


